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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy 
przeniósł starszego ofieyała kancelaryjnego, 
Rafała Fedorowicza, z Bóbrki do Koło- 
myi, oraz zamianował prowadzącymi księgi 
gruntowe: starszego oficyala kancelaryjnego, 
Józefa Mozolowskiego w Sanoku, dla 
Sanoka i oficyała kancelaryjnego, Józefa Ba- 
ziaka w Tarnopolu, dla Tarnopola, a star- 
szymi oficyałami kancelaryjnymi oficyałów 
kancelaryjnych: Henryka Herza w Sanoku, 
dla Sanoka, Stanisława Pilikowskiego 
we Lwowie, dla Buska, Kaspra Budzynę 
w Tarnopolu, dla Kopyczyniec i Leopolda 
Sehweissera w Tarnopolu, dla Bóbrki. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 marca. 


(Przegląd polityczny). 

., Wypadki i działania polityczne w An- 
glii, zachowanie się angielskiej opinii pu- 
blieznej, kierunek opozycyi, obrany obecnie 
przez stronnictwa opozycyjne, wreszcie próby 
rozstroju w łonie dotychczasowej większości 
rządowej składają się na ciekawy, skompliko- 
wany i niejednolity objaw jednolitego uczu- 
cia i jednolitej potrzeby: uczucia sytości po- 
litycznej i potrzeby przetrawienia uczty z wo- 
jennych złożonej łupów w pewnem skupieniu 
i ciszy dla funkcyi trawienia podobno hygie- 
ną wskazanej. P. Chamberlain wrócił już z 
objazdu podbitych kolonij boerskich i po po- 
wrocie oblał potroszę zimną wodą tych, któ- 
rzy sądzili, że pierwszej chwili i pierwszej 
sposobności w kraju użyje do przechwalania 
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swoich sukcesów i osiągniętych dla Anglii l handlowi Anglii. rozpoczęły się wśród tory- 


korzyści. Witany w Southampton frazesami 
zapału, w odpowiedzi nietylko oczekiwanie to 
zawiódł, ale stwierdzając, że odniósł ze swej 
podróży wrażenie i nadzieję łojalnej i trwa- 
łej zgody zwyciężonych na nowy rzeczy po- 
rządek, nie ukrywał przecież, że zatknięcie 
na tych ziemiach flagi angielskiej nie uczy- 
niło ich jeszcze częścią Anglii i że na tę 
przyszłość trzeba będzie nietylko czekać, ale 
także nad jej przygotowaniem pracować cięż- 
ko i sumiennie. 

Rząd króla Edwarda VII. ma niełatwe 
zadanie, musi zgadywać i uprzedzać życzenia 
rządzonego społeczeństwa, jak żaden inny rząd 
na świecie, musi więc teraz zawracać z drogi 
imperyalizmu, na której szedł przez lata woj- 
ny południowo-afrykańskiej i myśleć o prze- 
prowadzeniu tych zadań i reform, które za- 
radzić mają brakom wewnętrznego ustroju 
społeezno-państwowego 1 ułatwić Jego postęp. 
Pierwszy i drugi kierunek polityki miał za 
źródło: życzenia 1 usposobienie mas narodu. 
Pierwszy osiągnął swój cel i z tą „chwilą 
stracił w oczach Anglików racyę swego bytu; 
zastąpił go drugi, pierwszemu zasadniczo prze- 
ciwny. Ta zmiana przekonań i żądań publi- 
eznej opinii angielskiej świadczy o tem, że 
opinia ta przestała być, jak gdzieindziej, luź- 
nym zbiorem często nieprzewidzianych aspi- 
racyj i paradoksalnych nieraz uczuć i stała 
się wyrazem dojrzałego, konsekwentnego i 
szczerego egoizmu angielskiego, który ma o- 
kreślone — w miarę potrzeb chwili zmienne, 
pragnienia spływające się w jeden — jednolity 
już i ostatni cel. Ten cel zaś ma imię: chwała 
Anglii i jej synów dobre w świecie powodze- 
nie. Ten charakter opinii publicznej angiel- 
skiej. który odbił się tak niedawno i tak 
jaskrawo w traktowaniu przez nią sprawy 
wenezuelskiej tłómaczy też, dlaczego ona może 
być dla rządu podnielą i pomocą, a nie staje 
się dla niego prawie nigdy szkopułem i za- 
wadą. 

Stanowisku opinii odpowiada też nowe 
formowanie się stronnictw. Gdy po skończe- 
niu wojny zaczęto myśleć o leczeniu ran, 
zadanych społecznemu życiu, przemysłowi i 


sów i unionistów, którzy przedtem podtrzy- 
mywali głównie entuzyazm imperyalistyczny, 
próby secesji. Dziewiętnastu unionistów gło- 
sowało za poprawką adresową sir Becketta, 
która potępiała plan reform wojskowych mi- 
nistra Brodrieka, trzydziestu zaś oddało swo- 
je głosy za wnioskiem p. Questa, domagają- 
cym się zmniejszenia proponowanej przez mi- 
nistra wojny cyfry kontyngentu o 27,000 
ludzi. Syn lorda Randolfa Churchilla, Win- 
ston Churchill stanął na czele grupy „mło- 
dych torysów*, w której znaleźli się także 
lord Hugo Cecil, młodszy syn margrabiego 
Salisbury, sir John Gorst, p. Gibson Bowles 
i inni. Ironia rzeczy sprawiła, że nieraz w 
ostatnich czasach podporą gabinetu naioni- 
stycznego byli posłowie irlandzcy, którzy za 
swój oportunizm spodziewają się zapłaty w 
formie wykupu gruntów irlandzkich z pomo- 
cą skarbu państwa. 

“ Ważnym wypadkiem politycznym iod- 
biciem politycznych prądów mas jest także 
ostatni wybór do Izby gmin w Woolwich. 
Po lordzie Charles Beresfordzie, zwolenniku 
jak największego rozwoju potęgi morskiej 
Anglii, który, mianowany naczelnym komen- 
dantem eskadry de la Manche, złożył man- 
dat, wybrano deputowanym p. Crooks, człon- 
ka partyi robotniczej większością 8687 gło- 
sów przeciw 545S głosom, które padły na 
kand: data, konserwatystów sir (reotfrev Dran- 
ge. Mandat z Woolwichn był w rękach par- 
tyi konserwatywnej od r. 1835, a obecna 
jego utrata na rzecz kandydata robotników, 
wybranego zresztą z poparciem whigów, jest 
dla torysów ciosem równie dotkliwym, jak 
niespodziewanym. 

Ale porażka rządu przy tym wyborze na 
zewnątrz najjaskrawsza — ma dla rządu sa- 
mego znaczenie nie wielkie. Wybór z Wool- 
wichu jest przedewszystkiem początkiem 
końca historycznej partyi liberalnej. Ozna- 
cza mianowicie wysunięcie się na pierwszy 
plan politycznego życia kompleksu „kwestyj, 
składających się na program zorganizowanej 
partyi robotniczej ezyli urzeczywistnienie Się 
hipotezy dotąd powszechnie uehodzącej w 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. vd jednego wiersza miary pstitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Rausmanna |. 9. I w blurze Lu- 
dwika Plohna uł. Kargla Ludwika |. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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Anglii za nieprawdopodobną chimerę. Isto- 
tnie szerzenie się w Londynie doktryny so- 
cyalistycznej postępuje w ostatnich czasach 
bardzo silnie naprzód, a powód tego jest ten 
sam, który sfery hołdujące dawniej liberali- 
zmowi doprowadził do uznania systemu pro- 
tekcyjnego za swój. Po 50 latach panowa- 
nia wolności wymiany i zasady laisser faire, 
która zrodziła konkurencyę pomiędzy człon- 
kami klas społecznych, mających w gruncie 
rzeczy te same interesy ekonomiczne, posta- 
wiono sobie w Anglii -pytanie, czy skóra 
starczy za wyprawę i czy nie lepiej za cenę 
ograniczenia wolności kupić sobie trochę 
bezpieczeństwa ekonomicznego. Jeżeli opinia 
prowincyi pójdzie w tem przekonaniu Za o0- 
pinią stolicy. to najbliższe wybory powszechne 
do Izby gmin mogą dać zupełnie nieprze- 
widziane wyniki. 

Parlament francuski rozprawia cią- 
gle o kongrega "yach Niemałą niespodziankę 
swoim umiarkowanym towarzyszom a niema- 
łą radość swoim radykalnym przeciwnikom 
sprawił p. Ludwik Barthou, który à propos 
kongregacyj udrapował się w pozę i gesty 
senatora rzymskiego i wypowiedział wszystkie 
wielkie słowa, jakie w tej okazyi włożyć mu 
mogły w usta jego przekonania, a zwłaszcza 
jego ambicya i troska o przyszłość jego ka- 
ryery politycznej. Salus Reipublicae suprema 
lex i ceterum censeo congregationes delendas, 
to były dwa do znudzenia powtarzające się 
hasła bojowe, które naśladowane z Katona 
i przerobione przez p. Barthou, w tej prze- 
róbee nie zyskały ani na oryginalności, ani 
na rozgłosie dziejowym. B. minister z gabinetu 
Mólinea postawił niejako tą mową swoją 
kandydaturę na ministra, któryby gotów był 
korzystać nawet z obecnej większości rady- 
kalnej. Takie raz zgłoszone kandydatury doj- 
rzewają najlepiej właśnie w cieniu i ciszy. 
Tymczasem ktoś, kto nie umiał utrzymać w 
spokoju nerwów podrażnionych  frazeologią 
p. Barthou, przerwał mu mowę przykrą uwa- 
gą, że posada p. Combes nie jest wolna i że 
p. Combes jest jeszcze daleki od dobrowolne- 
go znudzenia się władzą, którą piastuje i bla- 
skiem, którym się niezmiennie cieszy. 
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O MITRE HOSPODAROKĄ 


Powieść historyczna z XVL stwecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-OKOIŃSKIEGO, 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Lekki rumieniec zabarwił czoło Hera- 
klidesa, kiedy Łaski potrącił o nazwisko 
Zborowskich. Nikt z obeenych nie mógł się 
domyślić, że nazwisko to poruszyło w jego 
sercu strunę najdźwięczniejszą, bo nikt nie 
wiedział, że Grek zna bardzo dobrze kaszte- 
lana krakowskiego, W którego domu bywał 
temu dwa lata częstymi, è zawsze mile wita- 
nym gościem. A w tym domu jaśniała pla- 
skiem urody jasnowłosa panna Krystyna Zbo- 
rowska, córka pana Marema, która słuchała 
bez wstrętu dwornej i uczonej mowy gładkie- 
go cudzoziemca. i Bi 

I jemu wydawało się życie rozkora 
sze, gdy patrzał w szafirowe oczy panny LIJ” 
styny, lecz wówczas nie śmiał H | 
wonny, czysty, biały kwiat ziemi krakow- 
skiej, bo cóż odpowiedziałby ojeu. dumnej 
glowie najmożniejszego domu w Polsce, 5d)" 
by go zapytał: Gdzie twoje dziedzictwo, 
gdzie dach, pod który chcesz wprowadzić 
małżonkę? Dziedzictwo jego spoczy wało do- 


ważnem, cały majątek jego stanowiły nie- 
pewne, żadną siłą istotną nie poparte pra- 
wa do któregokolwiek z księstw dawnej 
Dacyi. i 

Już od trzech lat jeździł od dworu do 
dworu, od księcia do księcia, stukając do 
wszystkich dusz awanturniczych drugiej po- 
łowy XVI. stulecia. I w Holandyi był, i w 

zwecyi, L w Prusach, i na Litwie u Miko- 

łaja Radziwiłła Czarnego, i w Polsce. Przyj- 
mowano go wszędzie ze czcią, należną księ- 
ciu, uznanemu przez eesarza chrześcijańskie- 
go, nikt jednak nie chciał powierzyć ubo- 
giemu cudzoziemcowi pieniędzy i lndzi zbroj- 
nych. Aż znalazła się nareszcie głowa równie 
szalona, fantazya równie lotna, jak jego. i 
niepochwytne majaki o- tronie, o mitrze ksią- 
żęcej zaczęły się oblekać w kształty wyra 
Źniejsze. 

W Siedmiogrodzie belgradzkim, na dwo- 
rze węgierskiej królowej lzabelli, z domu 
Jagiellonów, poznał Heraklides Olbrachta 
Łaskiego i dwaj młodzieńcy porozumieli się 
odrazu. 

Wojewodzie, znudziwszy się już miło- 
ścią małżeńską, szukał właśnie jakichś wra- 
żeń nowych, silniejszych, jakiegoś upustu dla 
swojej fantazyi rycerskiej. Więc uehwycił się 
skwapliwie greckiego pretendenta, nie pyta- 
J&t o prawowitość jego praw. Wystarczyło 
kie najzupełniej, że będzie robił coś niezwy- 
x świec al Jego | waz zajmie, zabawi, 
Nie namyślając a” i wprawi w podziw. 

pis 4c się długo, obiecał Heraklide- 
sowi dostarczyć pieniędzy i żołnierza. 

Włóczęga, na którego wszędzie, mimo 
oddawaną mu cześć książęcą, spoglądano z 
ukosa, ujrzał się nagle, niespodziewanie, bli- 
skim wymarzonego celu. Posiądzie nareszcie 
wiasne dziedzictwo, a dziedzictwo świetne, 


tąd w przedsiębiorczej głowie i w sercu od- | bo tron hospodarski. Teraz może już pomy- 


śleć o córze najmożniejszego domu Rzeczy- 
pospolitej. 

Heraklides uśmiechnał się do swoich 
myśli, do swoich nadziei. ` s 

— Jeżeli mnie wasze miłoście przyj- 


miecie do swojego towarzystwa — rzekł 
do Taskiego — pojadę z wami do Krakowa. 


, — Wasza dostojność raczy pamiętać, 
że król Jegomość ma przymierze z Turkiem 
i Wołoszynem — odparł Łaski. — Obecność 
w stolicy księcia, który zmierza ku zakłóce- 
niu tego przymierza, mogłaby być panu Au- 
gustowi niewygodna, gdyby się bowiem Tu- 
rek o tem dowiedział, posądziłby niewątpli- 
wie Rzeczpospolitę o zmowę z nami. 


— 0 mojej obecności w Polsce nie po- 


trzebuje nikt wiedzieć — mówił Herakli- 
des. — Mogę czekać w którymkolwiek z 


zamków pana Zborowskiego na wezwanie 
waszej miłości. 

— I moje Rytwiany nie zamkną bram 
przed waszą dostojnością. 


(GRĄ 


Cisza pogodnego dnia jesiennego wiała 
nad Zborowem, zamkiem myśliwskim pana 
Marcina Zborowskiego, krakowskiego kaszte- 
lana. Wysoko na jasnobłękitnem niebie stało 
słońce promienne. Grzało jeszcze, lecz nie 
paliło już. Lekki, chłodny wietrzyk przypły- 
wał ciągle i odpływał, nie wiadomo skąd, 
nie wiadomo dokąd. To ginął gdzieś w pu- 
szczy, otaczającej z trzech stron błota zbo- 
rowskie, to szedł nisko nad łąkami. A wów- 
czas drżały wszystkie listki żółknących traw 
i samotnych krzewów, — drżały dreszczem 
umierającej przyrody. 

Na skraju lasu, który pokrywał grzbiet 
góry Magierowej, ukazała się białogłowa w 


czarnej, żałobnej sukni. Siedziała na siwej 
klaczy, ubranej w rząd bogaty. Wodze z po- 
srebrzanej skóry, ozdobione złotemi gwiazdka- 
mi, opuściła na szyję konia i splotła ręce na 
siodle. Nie była niewiastą zamężną, bo nie 
miała opaski na czole, ani wdową, bo we- 
lon nie zasłaniał jej jasnych włosów koloru 
dojrzałego zboża. 

Pochyliwszy się ku przodowi, posłała 
wzrok przed siebie. Oczy jej szły daleko, 
biegły z szybkością tęsknej myśli przez ol- 
brzymią dolinę, przeciętą lśniącą w słońcu 
wstęgą Wisły, zasianą miastami, siołami, aż 
zatrzymały się o ścianę Tatr, spowitych w 
mgły błękitnawe. Za tą majaczącą w dali 
ścianą gór były już Węgry, a na tych Wę- 
grzech... 

— Ujrzę-li go jeszeze kiedy? — sze- 
ptały usta dziewczyny. 

Dokoła niej rozbierała się przyroda ze 
świetnych szat wiosny, lata. Z brzóz, dębów 
i buków, popstrzonych już rdzą jesieni, spa- 
dały złotawe liście: spadały ciągle bez „prze- 
rwy, nawet wówczas, kiedy wiatr przycichał, 
szły ku ziemi niechętnie, linią falistą, bez- 
wolne, umierające. 

Las. stał niemy, jak gdyby pod jego 
zielonymi namiotami nie mieszkało nigdy 
ptactwo wesołe. Nawet swarliwe sroki i krzy- 
kliwe sójki milczały w zagajnikach sosno- 
wych. Nie było słychać ani ludzkich nawo- 
ływań, ani psów szczekania. Tylko nieusta- 
jący ani na chwilę, przyciszony szum przele- 
wał się po lesie z miejsca na miejsce, Od 
czasu do czasu zrywał się wiatr silniejszy, a 
wówczas sypały się liście gęstym, żółtym de- 
szezem z drzew, wirując w powietrzu, jakby 
przerażone. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przestrzeżony w ten sposób p. Com- 
bes wejrzy może w siebie i może zdobę- 
dzie się na entuzyazm w tępieniu kongre- 
gacyj, którego brak wyrzucają mu dosyć o- 
stro jego sojusznicy socyalistyczni. Odpowia- 
dał panu Barthou p. Aynard, żądając swo- 
body kongregacyj w imię wolności, którą 
rzeczpospolita gwarantować ma wszystkim 
bez wyjątku tak samo pp. Brisson, Combes, 
Barthou, jak i Franciszkanom reguły św. 
Antoniego z Padwy. Od wielkiej rewolucyi 
są wszyscy Francuzi obywatelami, członko- 
wie kongregacyj tak dobrze, jak członkowie 
lóż masońskich. I oni więc mają prawo ży- 
cia, prawo zgromadzeń, drukowania i szerze- 
nia swoich poglądów. Izba deputowanych nie 
jest Akademią — od Robespierrea nie ma 
też już ortodoksji oficyalnej. Więc chociażby 
nawet idee kongreganistów były przesądne i 
niedorzeczne, to obchodzi to tylko osoby, in- 
dywidua, a nie władze publiczne. P. Barthou 
może i — ze swego punktu widzenia — ma 
prawo zwalczać teorye głoszone przez kon- 
gregacye, jako pisarz, jako mowca, jako zwy- 
kły obywatel francuski; jako członek ciała 
prawodawcego, powinien je tolerować. 

Socyalizm reform reprezentowany przez 
p. Millerand szuka we Francyi coraz szer- 
szego oparcia. P. Millerand przemawiał w 
Vierron i wyjaśniał zasady neo-socyalizmu, 
czyli socyalizmu gotowego do rządów każdej 
chwili i wykreślającego w zamian za prawo 
i nadzieję rządzenia, rewolucyjną część swe- 
go programu. 

Sprawa macedońska miała ostatnie 
echo w angielskiej Izbie lordów. Lord New- 
ton i biskup Herefordu żądali w tej mie- 
rze wyjaśnień. Lord Landsdowne odpowiada- 
jąc, ujął najnowszy kurs w polityce mocarstw 
w słowa zręczne i okrutne. Rozdzielił egzal- 
tacye i sympatye od wymagań rozumu i praw 
egoizmu narodowego i powiedział, że współ- 
czucie dla „nieszczęsnej ludności macedoń- 
skiej, która przez szereg lat musiała cier- 
pieć* nie może decydować o zmianie poli- 
tyki angielskiej na Wschodzie. Podniósł nie- 
małą winę Bułgaryi w obecnem naprężeniu 
tych stosunków i zaznaczył — on pierwszy 
tak wyraźnie, — że sprawy macedońskiej nie 
można traktować, jako sporu między ludno- 
ścią chrześcijańską a muzułmańską. 

Serbia miała otrzymać w podarunku 
od cara Mikołaja Il. dziesięć milionów na- 
boi, jako uzupełnienie daru 10.000 karabi- 


nów Berdana, ofiarowanych jeszcze przez ca- 


Dar NYTVYNNCYNEW Anwen: 


ro. Alakaandra TIT 


bro ciągle jeszcze wolą dać się zabijać, ani- 
zeli płacić podatki. Koniee tej rewolucyi o 
tak wyjątkowym w naszych czasach podkła- 
dzie nie da się dotąd przewidzieć. 


2 


Lc k. krajowej Rady szkolnej. 


annan 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: Maryę Tyszkow- 
ską, nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Kamionce strumiłowej; Wawrzyńca Wła- 
dykę, nauczycielem 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Korczynie; Kazimierę Łabęcką, nau- 
czycielką 4-klasowej szkoły pospolitej żeń- 
skiej połączonej z wydziałową w Buczaczu; 
Wandę Miarkowską, nauczycielką kierującą, 
Rufemię Guratowską i Kazimierę Filińską, 
nauczycielkami II. 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Buczaczu; Herminę Schattankównę, nau- 
czycielką 4-klasowej szkoły w Szczakowej „na 
Piasku“. 

Nauczycielami kierująeymi szkół 2-kla- 
sowych: Władysława Freindorfa w Oleszy- 
cach starych; Włodzimierza Wolskiego w 
Sosolówce. 

Nauczycielkami szkół 2-klasowych: Ma- 
ryę Szablowską w Ciężkowieach ; Maryę Płach- 
cińską w Peremiłowie. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Michała Jaciowa w Mołodyło- 
wie; Adama Pańkowowa w Kłodzienku. 

0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 
Józefa Diwinę, nauczyciela kierującego, i Ma- 
ryę Serbeńską, nauczycielkę 2-klasowej szko- 
ły w Budzanowie na równorzędne posady do 
4-klasowej szkoły w Budzanowie; Stanisła- 
wa Mendyka, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Gruszowie na równorzędną posadę do szko- 
ły w Radoczy; Józefę Sauszekową, nauczy- 
cielkę 1-klasowej szkoły w Zielonej na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Pyszkowcach. 

U. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku: Eleonorę Kuntzównę, nau- 
czycielkę szkoły żeńskiej im. Piramowicza w 
Krakowie; Kazimierza Puchałę, nauczyciela 
kierującego w Kosinie; Kazimierę Zimnalo- 
wą, nauczycielkę szkoły żeńskiej w Andry- 
chowie. 

Zmarli: Filip Chrzysztyszyński, stały 
nauczyciel 1-klasowej szkoły w Zuchorzy- 
cach; urodził się r. 1849, służył od r. 1876, 
umarł dnia 6 stycznia 1908; Karol Gigiel 
stały nauczyciel 1-klasowej szkoły w Brzu- 
chowieach, urodził się w r. 1866, w 16 ro- 
AAA nauczycielskiej umarł 14 lutego 
1908. 
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Pierwsze czytanie przedłożeń 
ugodowych. 
Wiedeń, 20 marca. W dalszym ciągu 
obrad nad przedłożeniami ugodowemi zabrał 


i stytucyjnej“. W obradach nad tymi wnio 


głos p. Parish i oświadczył, że przedło- 
żona przez Rząd ugoda wywołała pewne roz- 
czarowanie, gdyż żywiono lepsze nadzieje. 
Może w komisyi uda 'się zmienić niektóre 
kwestye na korzyść Austryi. Mowca sprzeci- 
wił się stanowczo uchwalaniu ustawy o pod- 
jęciu wypłat w gotówce w obecnym czasie, 
kiedy Austryę czeka budowa kanałów, upań- 
stwowienie kolei i inne wielkie finansowe 
zobowiązania; wszystko to razem stworzy zu- 
pełnie nowe stosunki handlowe i finansowe. 
Podjęcie więc wypłat gotówką jest na teraz 
wykluczone. Mowca uznaje, że wytrwałej 
walce P. Prezydenta gabinetu dr. Koerbera 
i innych Ministrów zawdzięczać należy, iż 
ugoda nie wypadła gorzej. 

P. Stein oświadcza, iż nowa ugoda 
wcale nie jest lepszą od ugody, zawartej 
swego czasu przez hr. Badeniego. , 

P. Schachinger przyznaje, iż P. 
Prezes gabinetu dr. Koerber, o ile mógł, u- 
siłował bronić interesów austryackich w o- 
bec wygórowanych żądań Węgrów. Nowa u- 
goda dorównywa w ogólności ugodzie za- 
wartej przez hr. Badeniego, zawiera tylko 
pewne drobne koncesye. Wypłat gotówką nie 
powinno się podejmować przed zawarciem u- 
gody i traktatów handlowych. 

P. Kaftan omawia obszernie przedło 
żenia ugodowe. Twierdzi, że najlepszym środ- 
kiem zmuszenia Węgrów do lojalności było- 
by upaństwowienie Towarzystwa kolei pań- 
stwowych, kolei Północno-zachodniej i Pół- 
nocnej oraz austryackiej części kolei Koszy- 
ce-Bogumin. Nastąpić to powinno przed wy- 
powiedzeniem ugody. Mowea krytykuje no- 
wą taryfę celną, która nakłada wielkie cię- 
Żary. Kończy oświadczeniem, że celem sil- 
niejszej obrony interesów przemysłowych i 
rolniczych Austrya musi być silną, a to sta- 
nie się wtedy, gdy wszystkim narodom wy- 
mierzy się sprawiedliwość i wszystkie będą 
równouprawnione. 

Na teim obrady przerwano. 

Następne posiedzenie dziś. 


A komisy] | Khów paramaniarnych 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 20 marca. Komisya kon- 
stytucyjna Izby dep. obradowała wezoraj 


Is Jisan W maki kok daina pa BUKA 


skami subkomitetu przemawiał poseł Per- 


spodaree na podstawie $. 14. P. Starzyń- 
ski przemawiał za wnioskiem subkomitetu 
oświadczając, że jest za zatrzymaniem $ 14, 
ale w zmienionej formie, by wszelkie nad- 
użycia były wykluczone. P. Schónerer 
wniósł, by głosować wprost nad tem, czy $. 
14 ma być zniesiony czy nie. Uchwały co do 
wszystkich powyższych wniosków zapadną na 
następnem posiedzeniu. 

W komisyi regulaminowej poseł 
Grab mayr referował wnioski subkomitetu 
co do pierwszej zmiany regulaminu; później 
będą uczynione dalsze propozycye co do grun- 
townej zmiany regulaminu Izby. 

W dyskusyi Prezes gabinetu dr. K oer- 
ber zaznaczył, że Rząd wita z zadowole- 
niem każdą poprawkę, która zmierza do 
przyśpieszenia prac parlamentu; gdyby pó- 
źniej komisya proponowała w drodze usta 
wodawczej znaczniejszą zmianę regulaminu, 
to Rząd poprze jej usiłowania, o ile dążyć 
one będą do podniesienia zdolności do pra- 
cy parlamentu, a zwłaszcza do szybszego za- 
łatwiania przedłożeń rządowych. Obrady nad 
paragrafem co do kompletu odroczono. Zmia- 
nę paragrafu co do traktowania pierwszego 
i drugiego czytania przyjęto w myśl wnio- 
sku subkomitetu. Przyjęto także zasadniczy 
wniosek p. Pernerstorfera, ażeby faktyczne 
sprostowania były dopuszczalne także w cią- 
gu dyskusyi przy końcu posiedzenia. 

W socyalno-politycznej komisyi 
pose? Forst wygłosił swój referat jako spra- 
wozdawca komisyi w sprawie ubezpie- 
czenia prywatnych urzędników na 
starość i w razie niezdolności do 
pracy. P. Forst zaznaczywszy doniosłość rzą- 
dowego projektu ustawy o ubezpieczeniu pry- 
watnych urzędników, oświadczył, iż nie po- 
dziela zaniepokojenia sfer handlowych i prze- 
mysłowych, które obawiają się nowych z te- 
go powodu ciężarów, chociaż przyznaje z 
drugiej strony, że w całej tej reformie naj- 
ważniejszą rolę odgrywają względy finanso- 
we. Dlatego też sprawozdawca na tym punk- 
cie czuł się spowodowanym do zmienienia 
projektu rządowego. Rząd mianowicie chce 
wypłacać tymczasowo tak zwane „dodatki 
uzupełniające", które z biegiem czasu mają 
spaść zupełnie na barki pracodawców, p. 
Forst zaś żąda imieniem komisyi stałej pre- 
mii ze strony Rządu. Zmiana ta pociągnąć 
musi za sobą drugą zmianę: mianowicie sy- 
stem klasowy z nieruchomemi pensyami, za- 
mienić się musi na system procentowy z 

mi ruchomemi, i to ze wzrastającemi. 

materyalno-prawnej części proj ktu 
76 należy. że obowiązek ubezpieczenia 
. wszyscy prywatni urzędnicy, któ- 
tezyli 20-sty rok życia i pobierają 
cvv mv.ym rocznego wynagrodzenia. — Pod- 
stawę wymiaru emerytury, tudzież opłat do 
funduszu pensyjnego, stanowi roczna płaca 


nerstorfer stanowczo przeciw jakiemuś | ubezpieczonego, przyczem nadwyżka ponad 


junctim między zniesieniem $. 14, a regula- 
minem; parlament powinien czynem zadoku- 
mentować, że jest stanowczo przeciwny go- 


3.600 koron nie ulega wymiarowi. Przedmio- 
tem ubezpieczenia jest emerytura dla ubez- 
pieczonego ne starość, albo na wypadek nie- 
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wanrni 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


nawn 


(Ciąg dalszy). 


AEAEE 


Lady Athelstone, pomimo swojej niedo- 
łężności, niedowierzając sama sobie, praco- 
wała z wielką wytrwałością i niestrudzoną 
energią, na wzór kreta, nad uskutecznieniem 
tego, eo jej na sercu leżało. Zadała sobie 
wiele trudu będąc we Florencji, żeby otrzy- 
mać dla Nellie Dawson dobre miejsce domo- 
wej nauczycielki. Obecnie ta sprawa została 
już załatwiona i teraz już można było wra- 
cać do Athelstone. Interes jej syna wyma- 
gal, żeby dziewczyna była nieobecną; do- 
broć jej wymagała, żeby to się stało nie 
kosztem Nellie i żeby ta zamiana dobrodziej- 
stwem dla niej była. 

Mrs. Goldwin, u której Nellie miejsce 
otrzymała, znaną była lady Athelstone, nie 
tylko jako żona bogatego fabrykanta okrę- 
tów w północnej części Anglii, ale przede- 
wszystkiem, jako bardzo dobra kobieta, pra- 
wdziwie dobrze wychowana i wykształcona, 
której zdrowie było nieszeczególne i z tego 
powodu wiodła życie dość odosobnione. — 
Miała dwoje dzieci, które bardzo kochała, 
Nellie więc dozna rzadko zdarzającej się ko- 
Tzyści, że będzie żyła w ciągłej styczności 
z osobą o wyższym umyśle i charakte- 
rze. Lady Athelstone nie wahała się ani 
chwili z przyjęciem dla swojej protegowanej 
korzystnej propozycyi, uczynionej w serde- 
cznych słowach przez mrs. Goldwin. Było 
to stanowisko wyjątkowe, przewyższające ocze- 


ON 


kiwania i lady napisała to wszystko mrs. 
Dawson, która chociaż niespokojna i zmar- 
twiona z powodu rozłączenia z córką, przy- 


jęła bez szemrania i z wdzięcznością to, co 


lady Athelstone postanowiła. 

Działo się to wszystko na parę tygo- 
dni przed wyjazdem z Florencyi i Nellie od 
miesiąca już zamieszkała u mrs. Goldwin, 
w Northumberland, gdy Wilfred z matką 
wrócił do domu. 

Było to w połowie kwietnia. Wilfred 
przybył do Londynu w czasie, gdy miał za- 
siadać w Izbie, spełnił swój obowiązek, po- 
stanowił, że nie wróci do Oxfordu, a teraz 
był z matką znowu w Athelstone, zajęty 
różnemi sprawami, które wymagały jego 
obecności. 

Wygłosił rozmaite dziwaczne zdania co 
do prawa dzierżawy, na które stary rządca 
jego ojca otworzył wielkie oczy 1 pochylił 
głowę z westchnieniem, jednak postępowa- 
nie jego z dzierżawcami w majątku nie za- 
znaczyło się dotychczas żadnym nierozsądnym 
wybrykiem. 

Lady Athelstone, z wielką ostrożnością 
oznajmiła synowi, gdy jeszcze byli w Lon- 
dynie, że Nellie Dawson nie ma już w Ripple. 
Wilfred przyjął tę wiadomość w milczeniu. 
Co miał powiedzieć? Czuł w głębi duszy, że 
było to rzeczą najlepszą dla nich obojga. — 
Pomimo jednak, iż był pełen najlepszych za- 
miarów, fakt, że wszystko załatwiło się samo 
z siebie, bez jego udziału i jego inicyatywy, 
że nie mógł się pochwalić swojem poświę- 
ceniem i zaparciem samego siebie, wywar? nań 
wrażenie przykre, nieco irytujące dla człowieka 
z takim temperamentem. Czy czas i nieobe- 
eność zatarły w jego pamięci obraz młodej 
dziewczyny? Nie chciał na to odpowiedzieć 
i może miał słuszność; można było twierdzić 
na pewno jedynie, że nie nie zmniejszyło 
współezucia, jakie miał dla niej. Myślał o 
słodkiem spojrzeniu promiennych oczu. przy- 
pominał dźwięczny ton melodyjnego jej gło- 
su, z taką samą rozkoszą, jak wtedy, gdy 
stąd odjeżdżał, Ale cień zmarłego ojca stał 


nowił oprzeć się pokusie w skutek surowego | za przeszłością ? Szczęśliwa, że opuściła Rip- 


zakazu starego lorda, ale tymczasem pokusa 
wracała mimowoli. Zdobył się więc na pod- 
stęp. 

2 Pewnego poranku udał się spacerem do 
Ripple. 

— Jakie wiadomošci ma panı o Nellie, 
Mrs. Dawson? — zapytał, przybywszy do 
domku wdowy. 

— Jak najlepsze, milordzie — odrze- 
kła wdowa szybko. Była zajęta obieraniem 
cebuli i nie mogła się oderwać, ale oblicze 
jej zarumieniło się nieco, gdy mówiła da- 


lej: — Jest zupełaie szczęśliwa i zadowolo- 
na i jestem pewna. że ma wszelkie powody, 
nią być. Nigdy nie mogłam spodziewać 


się takiego losu dla niej, żeby znalazła takie 
umieszczenie jak u Mrs. Goldwin, milordzie ; 
wyrażę za to milady całą moją wdzięczność. 

— Oboje z matką bardzo się nią inte- 
resujemy, jak wiesz, Mrs. Dawson — odrzekł 
Athelstone, rysując z lekka laseczką po po- 
dłodze. 

— Tak, milordzie. A milady z pewno- 
ścią miło będzie się dowiedzieć, że Nellie 
czyni postępy w nauce, jak mi o tem dono- 
si. Mr. Goldwing bywa po największej części 
nieobecny w domu, a ona czytuje Mrs. Gold- 
wing wieczorami, gdy dzieci idą spać. Ta 
pani jest jakby matką dla niej i zawsze jej 
tłómaczy to, czego ona nie rozumie. Bardzo 
to pomyślna zamiana po uciążliwej pracy, 
jaką miała w tutejszej szkole. (Co do mnie, 
było mi trochę ciężko z nią się rozłączać, ale 
staram się nie myśleć o tem, ponieważ wiem, 
że jest szezęśliwsza, niż gdyby tutaj przy 
mnie pozostała. 

Jak na Mrs. Dawson, była to niezwykle 
długa przemowa ; musiała mieć ważne powo- 
dy, które ją do tego zmusiły, a jednak wszy- 
stko to wcale nie zadowoliło młodego lor- 
da. W gruncie rzeczy, musiał być zadowo- 
lony, że Nellie otrzymała tak dobre miejsce, 
że Mrs. Goldwin była tak wykształconą i 
dobrą kobietą, że młoda dziewczyna, jak się 
zdawało, w pewnym stopniu kontenta była 


między nim a temi wspomnieniami. Posta- | ze swego losu. Jakto? więc żadnych żalów 


ple, że nie jest już blisko niego? Rozłącze- 
nie, które go tyle walki kosztowało, że u- 
znawał to za bohaterski wysiłek ze swojej 
strony, nie wywołało u niej żadnych cierpieńj? 
Nie, w żaden sposób nie mógł się tem za- 
dowolić. Zmarszczył brwi i westchnął. 

— Musiało jej być bardzo przykro o- 
puszczać panią i — Ripple, Mrs. Dawson ? 

— Och! Nellie jest bardzo dobrem dzie- 
ckiem dla mnie i bardzo przywiązanem, mi- 
lordzie; ale życie przed nią się otwiera, a no- 
we rzeczy zwykle podobają się młodym. Ĉie- 
szyła się, że opuszeza Ripple, choć żal jej 
było, że mnie zostawia; ale wie, że to dla 
jej dobra... i ja także. 

— Wiemy nieraz, że coś się musi zro- 
bić dla naszego dobra, ale nie zawsze to by- 
wa połączone z przyjemnością. Mr. Dawson, 
nieprawdaż, że zamieszkuje pani ten domek 
od czasu, jak pani wyszła zamąż ? 

— Tak, milordzie; będzie już lat dzie- 
więtnaście na św. Michała. 

— Zapewne przykroby pani było stąd 
się wyprowadzać. Zycie jest niepewną rzeczą; 
może tak nastąpić, że nie będę długo wła- 
ścicielem tego majątku. W mojej mocy jest 
teraz pozostawić pani ten domek w dożywo- 
tniem posiadaniu i zajmę się wykonaniem 
tego postanowienia. Jeżelibym zmniejszył pa- 
ni rentę o kilka funtów, mój następca, jeże- 
liby tu przyszedł za życia pani, mógłby ją 
podwyższyć. 

— Doprawdy, milordzie, nie umiem zna- 

leźć słów, aby.... 
À — To wystarcza, Mrs. Dawson. Wiem, 
że pani umie być wdzięczną, to dosyć. Pro- 
szę donieść Nellie, że byłem szczęśliwy, żem 
mógł to uezynić dla pani i dla niej, dobrze? 
, Uścisnął rękę nieco zbitej z tropu ko- 
biety i opuścił domek wdowy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zdolności do pracy, renta dla wdowy i do- 
datek na wychowanie dzieci. U'bezpieczenie 
na wypadek braku zajęcia zupełnie projekt 
wyklucza. 84 

Emerytura na wypadek pozbawienia po- 
sady po TO latach opłacania dodatków do 
funduszu emerytalnego wynosi 40 pre. pła- 
cy pobieranej w służbie, a za każdy nastę- 
pny rok aż do 35 roku opłacania datków 
| pre. więcej. W razie niezdolności do pracy 
skutkiem choroby jub obrażenia ciała nie 
z własnej winy, pobiera ubezpieczony już po 
5 latach 40 pre. swej rocznej płacy. Po la- 
tach 35 można żądać pensyi bez względu na 
zdolność do pracy. Po 40 latach otrzymuje 
ubezpieczony emeryturę w wysokości swej 
placy podezas czynnej służby. — Renta dla 
wdów wynosi połowę emerytury, którą mąż 
pobierał lub miał prawo pobierać w chwili 
śmierci. Opłaty do funduszu emerytalnego 
składają urzędnicy i pracodawcy. Stała opła- 
ta wynosi 18 /, pre. rocznego dochodu, w 
razie podwyższenia zaś płacy urzędnik od 
owej podwyżki składa jednorazowo 35%, pre. 
Stałą opłatę w '/, (ewentualnie '/4) części 
opłaca urzędnik, w %, częściach (ewentual- 
nie y,) pracodawca. 

W części formalnej projektu rządowego 
uczynił sprawozdawca tę bardzo ważną zmia- 
nę, że zamiast centralnego zakładu asekura- 
cyjnego żąda zakładów krajowych. 


KURESPONDENCYE 


Wiedeń, 19 marca. 
(Ugoda z Węgrami). 


(4) Parlament austryacki przystąpił do 
„ułatwienia ugody ekonomicznej z Węgrami. 
Prawda, zabrał się do spełnienia tego zada- 
nia, — jednego z najważniejszych, — z pię- 
cio czy sześcioletniem opóźnieniem! Ugoda 
miała być odnowioną w roku 1898, a obrady 
nad nią przeprowadzono w parlamencie w 
r. 1897, ówczesny Rząd — gabinet hr. Ba- 
deniego — przeprowadził już był układy z 
rządem węgierskim i całe dzieło przygoto- 
wał. Tymczasem parlament wtenczas i pó 
„niej odmówił swego wspólpracownictwa nad 
ugodą: odnowienie stosunku traktatowego z 
Węgrami musiało nastąpić w drodze niepar- 
lamentarnej, przy pomocy rozmaitych formuł 
i formulek; trzeba było nadto podejmować 


i przeprowadzać nowe układy i rokowania ; 


pomiędzy Rządami. Ostatnie układy przepro- 
wadzone już przez gabinet dr. Koerbera. 
układy uciążliwe i trudne, a tem uciążliwsze, 
że nie tylko samą ugodę, ale i autonomiczną 
taryfę ułową trzeba bylo w zupełności na 
nowo opracować, ukończone zostaly wieczo- 
rem w ostatni dzień minionego roku; w osta- 
tnich dniach stycznia wniósł Rząd przedło- 
żenia ugodowe w parlamencie, a w dniu 17 
b. m. rozpoczęły się parlamentarne nad niemi 
obrady. 

To opóźnienie parlamentarnego zała- 
twienia tak niesłychanie doniosłego dzieła, 


jakiem jest dla obu połów Monarehii odno- 
wienie ugody, streszeza w sobie wszystkie trud- 
ności i niebezpieczeństwa, przez jakie w ciągu 
sześciolecia tego przebyły stosunki wewnętrzne, 
gospodarstwo ekonomiczne i odporność Mo- 
narchii w obee konkurencyi zagranieznej. 

Z drugiej strony jednak fakt, że osta- 
tecznie ugoda obecnie może być wziętą pod 
obrady w parlamencie, jest niewątpliwie 
miarą i dowodem poprawy stosunków parla- 
mentarnych w Austryi, objawem dodatnim, 
napełniającym lepszą otuchą na przyszłość. 

Każda ugoda jest dziełem kompromisu, 
wypadkową wzajemnych ustępstw obu inte- 
resowanych stron; taką ugoda jest i taką 
wprost być musi — przedewszystkiem ugoda 
austro - węgierska. W obec sprzeczności in- 
teresów ekonomicznych między krajern prze- 
ważnie rolniczym jak Węgry a krajami prze- 
dewszystkiem przemysłowymi, jak zachodnie 
prowincye Austryi, w obec ogromnie silnie 
rozwiniętego na Węgrzech poczuciu samo- 
dzielności państwowej, dochodzącego aż do 
granic przeceniania swoich interesów, do 
granie wybitnego egoizmu narodowego I pan- 
stwowego, — zawarcie ugody z Węgrami 
jest rzeczą tem trudniejszą, a ugoda zawarta, 
term nieodzowniej musi nosić na Sobie zna- 
miona kompromisowe. „AE 

We wczorajszej, wielkiej I silnej mo- 
stwierdził to 1 przyznał także Pan 


wie swej, i e Pa 
Prezes gabinetu. Dr. Koerber nie twierdził 
bynajmniej, iż zawarta przezeń z Węgrami 


ugoda jest doskonałą. Wytrącając broń z rę- 
ki przeciwnikom ugody „ Stwierdził sam Pan 
Prezydent Ministrów to tylko, że lepszej u- 
gody niepodobna było osiągnąć i że ta ugo- 
da, jaką ona jest, jost stokroć lepsza od sta- 
nu chaosu lub walki, jaki musiałby nastać, 
gdyby ugoda nie przyszła do skutku. W ten 
sam sposób pojęta też rzecz cała ludność 
Austryi, — wśród której zamilkł prąd da- 
wniej tak wrogi ugodzie z Węgrami: klasy 
produkujące przyszły mianowicie do przeko- 
nania, że ustalone stosunki, chociażby wa- 
runki tej stałości nie były najidealniejsze, są 
stokroć bardziej pożądane i lepsze, aniżeli 
wszelkie złudne obietnice na przyszłość, a 
faktyczna niepewność w chwili teraźniejszej. 

Mowa P. Prezydenta Ministrów, znana 
z telefonicznego sprawozdania, była też świe- 
tnym, rzeczowym komentarzem, wyborną, 
chociaż bardzo spokojną i trzeźwą obroną ca- 
łego dzieła ugodowego i wszystkich poszcze- 
gólnych jego części. Trudno się teź oprzeć 
wrażeniu, iż wywody te przyczynią się w 
znacznej mierze do pomyślnego załatwienia 
przez parlament tej najważulejszej konieczno- 
ści państwowej, jaką jest w obecnej chwili 
ugoda z Węgrami. 


Rzym, 15 marca. 
(Leon au fonograf. — Z Watykanu. — 
Pielgrzymka angielska. — Pielgrzymka poznań- 
ska. = Nowe katakumby na via Ardeatina. — 
Papież Damazy. — Kronika potoczna i literacka.) 
-Wiadomość zrazu może nie wydawała 
się wiarogodną, ale faktycznie prawdą jest, 
że Leon XIII. przemawiał do fonografu, w 
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którym zostały utrwalone „Zdrowaś Marya 
i błogosławieństwo, jakie Papież udziela na 
przyjęciach pielgrzymek. Niemniej także fa- 
ktem jest, że wiadomość o tem nie przeszła 
po za mury Watykanu, póki nie wypłynęła 
na jaw — w Paryżu. 

Jest nad Sekwaną Stowarzyszenie wy- 
robu fonograłów, mające filię w Medyolanie, 
którego kierownikiem jest Włoch, p. Bettini. 
On to przyjechał do Rzymu i przez nuncya- 
turę paryską uzyskał w Watykanie, iż Papież 
pozwolił mu fonografować swój głos za o- 
płatą na SŚwiętopietrze i pod pewnymi wa- 
runkami t j. że produkcye odbędą się w ko- 
ściołach i że czwarta część dochodu pójdzie 
na misye kościelne na Wschodzie. Wierni 
mieli za głosem Papieża odmówić „Ave Ma- 
ria“ i usłyszeć Jego błogosławieństwo, jak 
gdyby byli obecni w Bazylice św. Piotra, 
lub na jednem z przyjęć pielgrzymów. Po- 
czątek miał być dany w d. 3 marca t. j. w 
jubileuszową rocznicę koronacyi, w Paryżu, 
w głównych kościołach, a potem w kościo- 
łach całego świata. 

(tutaj zaszla jednak okoliczność nie- 
przewidziana: zarówno kardynał Richard, ar- 
cybiskup paryski, jak i proboszczowie, zawa- 
hali się i na te starania p. Bettiniego, 
dali wymijające, a raczej odmowne odpowie- 
dzi. Prasa klerykalna rzymska, ani słowem 
o tem wszystkiem nie wspomniała, może tak- 
że dla tego, że się obawiała spospolitowania 
tak wielkiej postaci, jaką jest Leon XLII. 
Gdy nie udało się reprodukować głosu w 
Papieża, ani w kościele św. Magdaleny, ani 
Nótre-Dame, czy Saint Sulpice, Towarzy- 
stwo fonografów ogłosiło sprzedaż walców i 
stąd poszedł artykuł Figara paryskiego. Są- 
dzę, że najwięcej odbiorców znajdzie się w 
Ameryce, gdzie tego rodzaju kościelne pro- 
dukcye wcale razić nie będą, katolicy zaś, 
nie mający środków, aby odbyć podróż do 
Rzymu, usłyszą głos Najwyższego Pasterza 
w „Ave Maria ora pro nobis“ i „Benedicat 
vos omnipotens Deus i t. d.* Fonografowa- 
nie odbyło się w saloniku papieskim. Leon 
XIIL nie tylko, jak najłaskawiej dozwolił fo- 
nografować, ale jeszcze pobłogosławił p. Bet- 
tiniego, który też wyszedł głęboko wzruszo 
ny dobrocią i pogodą Papieża. Z tem wszy- 
stkiem, tutaj rozmaicie o tem sądzą, a upor- 
czywe milezenie, jakie zachowują osoby z 
Watykanu, zdaje się wskazywać, że może u- 
ważają koncesyę Papieża za zbyt „nowoży- 
KM 

Leon XII. wytrzymał nadzwyczajnie 
dobrze zmęczenie jubileuszowe i ciągle u- 
dziela posłuchań. Ks. arcybiskup tytularny Teb, 
mgre Władysław Zaleski, przed odjazdem do 
Neapolu, gdzie wsiadł na statek z przezna- 
czeniem do Indyj wschodnich, przyjętym był 
przez Ojea św. Arcybiskup Zaleski (z Litwy) 
po dwóch latach pobytu w Rzymie, powrócił 
na stanowisko delegata apostolskiego. Był 
również na posłuchaniu ks. Henryk Nor- 
folk, z deputacyą katolików angielskich, kil- 
kudziesięcia panów i pań, jak hr. Asch- 
bumham, hr. Fingall, hr. Southwell lord Clif- 
ford i t. d. Papieżowi wręczono adres wy- 
rażający niezmienne przywiązanie do Sto- 
licy Apostolskiej ze strony „Unii katolickiej“ 


angielskiej, łącznie z powinszowaniami z po- 
wodu jubileuszu. Pomiędzy podpisany:ni na 
adresie, jest także hr. Ludwik Bodenham-Łu- 
bieński, który nie przybył do Rzymu, zamie- 
szkały stale w Anglii, a ożeniony z kuzynką 
ks. Norfolk. Hr. Bodenham - Łubieński jest. 
bratem drowej Franciszkowej Chłapowskiej z 
Poznania. 

Do ech jubileuszowych, należy także 
wystawa wypraw niemowlęcych, urządzona 
w pałacu Altemps : Leon XIII polecił bowiem, 
aby wszystkim dzieciom urodzonym w d. 3 
marca, doręczono wyprawe, dwa medaliki 
srebrne poświęcone przez J. Swiątobliwość 
i małą kwotę pieniężną. I jak zwykle w po- 
dobnych razach się dzieje, okazało się tego 
dnia, że cyfra urodzeń... podwoiła się. Zgło- 
szono ich do Watykanu aż... 94, licząc za- 
pewne te, co się urodziły w wilię, lub naza- 
jutrz. Dla rodziny swej, Leon XILI wydał 
także obiad familijny w pałacyku ogrodów 
watykańskich i kazał się fotografować w ca- 
łem tem otoczeniu siostrzeńców i siostrzenie. 
i ieh potomstwa. 

Na koniec kwietnia, zapowiedziana ma- 
my pielgrzymkę z Poznańskiego, wszelako 
dzień jej przybycia nie jest jeszcze ściśle 0- 
znaczony. Chodzi bowiem o to, aby się nie 
zeszła z pobytem cesarza Wilhelma w 'Rzy- 
mie... Zaje się, że cesarz niemiecki przy- 
bedzie tutaj d. 2 maja i będzie także w Wa- 
tykanie. Natomiast oficyalnie wizyta cesarza 
Mikołaja LI, naznaczoną została na jesień r. b., 
prawdopodobnie na listopad. Ponieważ się 
jej spodziewano około Wielkanocy, przeto 
odroczenie odwiedzin wywołało nietylko pewne 
zdziwienie, ale i pretensye, że rewizyła tak 
długo na siebie czekać każe. Sądzę, że nic 
innego, tylko ewentualność większych zabu- 
rzeń w Bałkanach, stała się przyczyną od- 
łożenia przyjazdu cesarza rossyjskiego. W cza- 
sie wizyty cesarza Wilhelma, położony bę- 
dzie na Pincio, pierwszy kamień pod pomnik 
Goethego, jaki ofiarowany został Rzymowi. 
W ogóle jednak, tutejsza ludność przyjęła z 
obojętnością dar cesarski. 

Jesteśmy w przededniu bardzo zajmujące- 
go odkrycia na polu archeologii chrzościjań- 
skiej. Na Via Ardeatina. koło starożytnej vii 
Appii, w winnicy 00. Trapistów, robotnicy 
natknęli na podziemne mury. Zaraz też O. 
Wilpert, znany archeolog i Horacy Maruechi. 
specyalista od katakomb, rozpoczęli tam po- 
szukiwania, które dały niespodziewany re- 
zultat. Odkryto mianowicie katakomby, w 
których leżą męczennicy śś. Marek i Mar- 
celin, oraz wielki Papież Dainazy (z IV. w.). 
Wprawdzie dotąd groby te, t. zw. bazylika 
(t. j. większa podziemna kaplica) nie są od- 
kopane, wątpliwości jednak nie ulega, że 
natrafiono na tę, a nie nainną miejscowość. 
Papież Damazy był jednym z najsławniej- 
szych Papieży czwartego stulecia, on to przy- 
gotował tryumf chrześcijaństwa i znany e- 
dykt cesarza Teodozyusza, obalający pogan- 
stwo na wieczne czasy. Jego imię znane 
jest także, jako entuzyastycznego poety mę- 
czenników, którym kładł, ryte bardzo wy- 
twornie, w marmurze, wierszowane płyty 
nad grobami. Poznaje się odrazu owe płyty 
po specyalnej formie liter, jaką im nadawal 
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Nowela w dwóch listach. 


(Ciąg dalszy). 


Nawet... nawet... gdybyś teraz zjawił się 
przedemną z tą miłością w oezach, której tam 
napróżno przez trzy lata szukalam, gdybyś mi 
obiecał i mógł powiedzieć to „kocham“, któ- 
rego nigdy w chwilach największych upojen 
nie wymówiły Twoje usta, byłoby to tylko 
jednym więcej bolem dla jnnie... gorzkim 
bolem szczęścia, przychodzącego za późno. 

Ale myślę z niejaką pociechą, że to jest 
zupelnie fantastyczne przypuszczenie. W ostat- 


nich czasach i Tys był jakiś inny... zasta- 
nawiały mnie Twoje nagłe, tak (i obce 
dawniej zadumy. Wyglądałeś wtedy, jak pdy- 


byś mi chciał coś powiedzieć, Może i Ty 
czułeś, że to się już. konczy, i przez poczu- 
cie rycerskości wyczekiwałeś pierwszego kroku 
odemnie. Więe może rozstajemy się w porę 
dla nas obojga. 

Jeszcze tylko słów 
ja po raz ostatni piszę 
po raz pierwszy tak ( h e 
wywnętrzam i skarżę. To ml takie nowe i... 
jeszcze drogie. "o jedno — ostatnie. 

Pamiętasz Bellagio, Wacławie ? To był 
nasz pierwszy pobyt za granicą. Ja stamtąd 
jechałam z koncertami do Hiszpani... ty mia- 
les studyować typy i krajobrazy Andalnzy!.... 
Usśiniechało się do nas życie... uśmiechała 
się sztuka .. Była w nas jakaś pełnia zas0- 
bów i chęci zużytkowania ich. 


kilka... Przecież to 
do Ciebie, a zarazem 
Ci się ze wszystkiego 


A Pamiętasz tę willę nad jeziorem, w któ- 
rej prócz nas i służby nie mieszkał nikt? 
Pamiętasz jak nam tam było dobrze, i jak 
wszystko wydawało się cudne... prawie za 
piękne na rzeczywistość. Były to nasze naj- 
promienniejsze chwile... Czasem wprost po 
dziecinnemu puste. Ono było takie nasze... 
takie zupełnie nasze to Bellagio. Mieliśmy 
je przypominać sobie kiedyś w starości. 

Wacławie l... ja Cię prosze... życie je- 
SZCZE takie długie przed Tobą, a Ty tak lu- 
bisz zmianę miejsca... Jedź wszędzie... tylko 
tam już nigdy... z mikim. Dobrze? 

Jeszcze tylko słów kilka. 

Bo mi tamto wspomnienie przywiodło na 
pamięć drugie... może jeszeze droższe... Ale 
to jnż było czysto moje... i Ty się nie możesz 
domyśleć, o czem cheę mówić. 

Pamiętasz ten włoski klasztorek na gó- 
rze z tym ślieznym wirydarzykiem mirtów 
i rododendronów ? Cisza jego oczarowała Cię, 
i mówiłeś, że nie zdziwiłbyś się wcale, gdy- 
byś ostatecznie został mnichem i w takiej 
bezbrzeżnej kontemplacyi i spokoju dokonał 
życia. Mówiłeś, że takie jak Twoja natury, 
tylko za wrażeniami goniące, często kończą 
w ten sposób. 

A potem przyszedł ten staruszek zakon- 
nik, oprowadzał nas wszędzie i ciągle mówił 
do mnie o Tobie: „su marito.... su marito“. 
Nie mogliśmy go przecież wyprowadzać z blę- 
du, i gdy nam podał pamiątkową księgę za- 
pisałam Się w nią po raz pierwszy i ostatni 
pod twojem nazwiskiem. 

Było to już wtedy, kiedy koehałam Cię 
nad wszystko i miałam duszę już cierni pełną 
I nagle doznałam uczucia dziwnej błogości. 
Byłabym ehciała pocałować w rękę tego sta- 
rego zakonnika za to, że mnie nazwał Twoją 
żoną ; wydało mi się, że ta jego naiwna pew- 
ność, płynąca z oderwania od świata i ży- 
ciowych powikłań, błogosławi i uświęca nasz 
związek... 
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Bo w głębi duszy uważałam się wtedy 
za Twoją żonę, za Twoją najprawowitszą żonę. 
I do tej chwili myślę z dziwną wdzięcznością 
o tym klasztorku, i o tem, jak tam teraz slo- 
necznie i cicho być musi. a księga leży sobie 
w refektarzu na półce, a w niej my oboje za- 
pisani, jako ludzie, należący do siebie wobec 
Boga i świata. 

Teraz już tego nietylko nie pragnę, 
lecz — przysięgam na cienie moich rodzi- 
ców że gdybyś Ty nawet chciał tego, ni- 
gdy, przenigdy nie zostałabym Twoją żoną.... 
Tylko to drobne zdarzenie zachowam w sercu 
na zawsze... jak relikwię. 

Już kończę, Wacławie... tylko jeszcze 
słów kilka. 

Nie odpisuj mi... bądź dobrym dla mnie... 
zostaw mnie w spokoju. Nie chcę nie wie- 
dzieć! Niech (i się zdaje, żem umarła... Może 
nie usłyszysz o mnie już nigdy.... nawet 
pośrednio Bo widzisz... ja sobie odrazu dwie 
tramny sprawiam. Nie będę więcej koncerto- 
wała! Moja muzyka, przynajmiiej ta dla lu- 
dzi, skońezona... razem z moją miłością... 

Czuję, że grałabym znowu jak dawniei, 
może gorzej, atego nie chcę. Podkreślam ży- 
cie na tych obu punktach. 

Koniec. 

Nie wiem wcale, co uczynię z sobą. Nie 
przestrasza mnie nawet ta pustka, w jaką za- 


czynam wsiąkać. Jest we mnie jakiś bez- 
brzeżny spokój... jakaś drętwość, której ni- 


czego nie trzeba. Krew wyciekła kropla po 
kropli z mego serca... już mnie ono nawet 
nie boli. .. tylko niech go już nie nie dotknie... 


nie.... Rie... : 
Wacławie! Ja Ciebie tak bardzo ko- 


chałam... Czemu ja musiałam przestać Cię 
kochać ?... Co się to stało? Gdzie Ty jesteś, 
że Cię już nie widzę... jak Cię umiałam wi- 
dywać dawniej, gdy nas chwilowo okoliczno- 
sci rozłączały ? Co mi Cię przesłoniło ?... 
Twoja twarz... Twój głos... takie mi 


Już dalekie i jakby obce, i.... dobrze mi z tem... 
dobrze mi w tem wyczerpaniu czucia.... 

Waelawie ! uszanuj to smutne szczęście. 
Może ja wcale niepotrzebnie na to nastaję, 
może, jak to już powiedziałam, spotykamy się 
w naszych usposobieniach, ale na wypadek, 
gdyby było inaczej... ja Cię błagam: zo- 
staw mnie w spokoju!.. nie doprowadzaj 
mnie do ostateczności. 

Przez te sześć tygodni badałam swoją 
duszę... Niema w niej dla mnie nie przycza- 
jonego... nie, czegobym nie dostrzegła... i 
mówię (i: tak do głębi czuję, że to juź ko- 
niee, iż byłabym nawet zdolna postawić po- 
między sobą a Tobą jakąś dotykalna, nie- 
przebytą zaporę, gdybyś Ty w to uwierzyć 
nie cheiał, , 

„_ Sluchaj... znasz Juliana. Nieraz rozma- 
wialiśmy o nim. Znasz jego głębokie przy- 
wiązanie do mnie, choć nie mu nie jest taj- 
nem. Otóż — to straszne co powiem, ale — 
gotowabym zostać jego żoną, gdybyś mnie 
nie posłuchał, gdybyś próbował coś zmienić. 
Przysięgam Ui na moją umarłą miłość dla 
Ciebie, że zrobiłabym to. po 

Doszľo do tego, że ja się Ciebie popro- 
stu boję.. tak bardzo boję, iż jeszcze krok 
dalej, a mogłabym Cię znienawidzieć. 

Teraz już wiesz wszystko. 

I jeszcze jedno... Gdyby to było możli- 
we, chciałabym Cię zobaczyć... raz jeszcze... 
tylko jeden raz, ale tak, żebyś Ty mnie nie 
widział i nie mógł się do mnie odezwać, ani 
się poruszyć. 

Wtedy zrobiłabym to, czego nie czyni- 
łam nigdy... Uklękłabym przed Tobą I poż 
całowałabym Cię w rękę. I szepnęłabym (i 
jeszcze: Dziękuję! Dziękuję za wszystko, 

Daj rękę, Wacławie.... Daj rekę. 

hę Fla. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


———— NL - 


pisarz i rytownik papieski, niejaki Filoca- 


los. Taki n. p. napis znaleziono w krypcie 


Papieży (z III. wieku) w katakombach św. 
Kaliksta, odkrytej przez J. Chrz. de Rossi, 
w r. 1854, położony później przez Damazego. 

Wiedziano z Liber pontificalis, że Pa- 
pież Damazy kazał się pogrzebać na via Ar- 


deatina; de Rossi, który badał topografię 
starochrześciańskich cmentarzy, wskazał tyl- 
ko ogólnikowo tę miejscowość. — Przede- 


wszystkiem znaleziono teraz freski, sklepie- 


nia i co najważniejsze grób matki Damaze- 


go, której imię obecnie stało się wiadomem, 


niejakiej Laurencyi, z ułamków napisu, jaki 
Trzeba tego przypadku, że 
glinie pozostał 
odcisk całej inskrypeyi, tak, że mogła być 


syn jej położył. 
choć napis jest rozbity, w 


odtworzoną. Znajdą się więc groby SS. Mar- 
ka i Marcellina, oraz (według źródeł) wspa- 


niała kaplica - bazylika z grobem Papieża Da- 


mazego, o której wiadomo, że była bogato 
przybraną w marmury i że istniała koło 
grobu jego matki. | 

Będzie to niewątpliwie ba-dzo zajmu- 
jący przyczynek do 
chrześciaństwa z napisami, relikwiami, freska- 
mi i drobniejszymi zabytkami. 


Bawi tutaj obecnie z rodziną pani Ma- 
rya Siemiradzka, wdowa po nieodżałowanym 
malarzu. Jak słyszę, willa ś. p. Henryka Sie- 


miradzkiego nie będzie teraz sprzedaną. Sa 
także hr. Romanowstwo Potocey. W ogóle, 


jak zwykle o tym czasie, napływ eudzoziem- 
ców jest bardzo znaczny i dużo też jest pol- 


skich. gości. 


Gazetta di Venezia drukuje w odcinku 


powieść Sienkiewicza „Krzyżacy“. 
W archiwum ambasady austro-węgier- 


skiej przy Watykanie znaleziono dwie spore 
paczki listów, pisanych do O. Zmartwych- 
wstańea, Waleryana Kalinki, autora „Sejnu 


czteroletniego* między latami 1860 i 1870. 
Oddane niegdyś w depozyt listy te polskie 
różnych znanych osób z tej epoki, Klaczki, 
ks. Wład. Czartoryskiego i t. d. leżały zapo- 
mniane i teraz zapewne przejdą do archi- 
wum jednej z blibliotek publicznych w Ga- 
licyi. D. 


Z sejmu węgierskiego. 


( Telegram.) 


Budąpeszt, 20 marca. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia lzby dep. sejmu, 
które wypełniły mowy obstrukeyjne przeciw 
przedłożeniu wojskowemu, dep. Hollo (z par- 
tyi Ugrona) wyraził życzenie, by na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izba obradowala nad pe- 
tycyami. 

Przewodniczący wieeprezydent Izby Ta- 
lian chciał wniosek ten poddać pod głoso 
wanie; wówczas atoli dep. Kubik (Kossutho- 
wiec) zażądał obliezenia Izby (Protesty i 
głosy oburzenia na prawicy). Przy oblicze- 
niu stwierdzono brak kompletu, w skutek 
czego przewodniczący zawiesił posiedzenie na 
kwadrans. 

Po otwarciu po przerwie posiedzenia, 
oświadczył p. Talian na podstawie kompro- 
misu między opozycyą a prawicą. że wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa Izba jest w 
komplecie i chciał przystąpić do głosowania. 
Wówczas znów dsp. Szoets (z partyi rządo- 
wej) zażądał obliezenia posłów. Przy obli- 
czeniu znów okazał się brak kompletu. — 
Przewodniczący w myśl regulaminu chciał 
odezytąć katalog posłów, co prawica powi- 
tała oklaskami. 

Dep. Thaly (Kossuthowiec) protestował 
przeciw temu. Prawica podniosła wielki ha- 
łas. Gdy przewodniczący wrzawę uspokoił, 
dep. Thaly ponownie zaprotestował przeciw 
odezytywaniu katalogu. 

Po długiej dyskusyi formalnej dep. Be- 
nedek żądał, aby ze względu ma to, że Izba 
jest w komplecie, odstąpiono od czytania ka- 
talogu. 

Przewodniczący przyłączył się do tego 
Życzenia w interesie harmonii i spokoju. 

Dep. Gajary (z partyi rządowej) zgo- 
dził się na to ze względu, że opozycya po- 
jawiła się już w Izbie. 

Opozycya oburzona tem oświadczeniem 
poczyna krzyczeć: My żądamy teraz odczy- 
tania katalogu. Hałas był tak wielki, że 
przewodniczący przerwał posiedzenie na pół 
godziny. R , 

Po otwarciu posiedzenia stwierdzono w 
Izbie obecność 101 posłów, poczem, przewo- 
dniezący zamknął posiedzenie. — Następne 
dziś. 


Dyskusya polska w pruskiej 
izbie deputowanych. 
(Telegram.) 


Berlin, 20 marca. W Izbie dep. sejmu 
pruskiego podezas wezorajszych obrad nad 
przedłożeniami mającemi na celu wzmocnie- 
nie niemczyzny w prowincyach wschodnich 


dziejów pierwotnego 


; monarchii, t. j. nad funduszem dyspozycyj- 


nym dla popierania niemieckości, nad pole- 
pszeniem płace dla urzędników i nauczycieli 
w Poznańskiein, Prusach zachodnich oraz nad 
kosztami budowy zamku królewskiego w Po- 
znaniu, przyszło do żywej wymiany zdań. 
Ministrowie skarbu i oświaty, oraz posłowie 
ze stronnictw konserwatywnego, wolnokon- 
serwatywnego i narod. -liberalnego oświad- 
czyli się za przedłożeniami, mowcy zaś z cen- 
trum przeciw. 

Ćzłonek Koła polskiego p. Głębocki 
zabrawszy głos zaznaczył, że polskość w pań- 
stwie niemieckiem, nigdy nie była tak silna 
jak teraz. Należałoby domagać się, by za- 
mek królewski w Poznaniu, jak dotychczas 
wszystkie zamki, zbudowano z funduszów ko- 
rony. (o do użyteczności tego zamku można 
mieć rozmaite zapatrywania. Niemiecki Za 
kon krzyżacki budował setki zamków, które 
wszystkie rozsypały się w gruzy, ponieważ 
Zakon nie umiał postępować sprawiedliwie 
l uczciwie z ludnością. Zaden naród nie jest 
bardziej monarchiczny, jak polski. Monar- 
chizm ten tkwi w idei, że monarchia jest 
ucieleśnieniem sprawiedliwości. Jeżeli jednak- 
że zapatrywaniu temu przeczy rzeczywistość, 
to zamek raczej osłabi monarchiezae usposobie- 
nie, aniżeli je wzmocni. Ostatni pobyt cesarza 
w Poznaniu nie podziałał korzystnie. Wielu ku- 
peów zbojkotowano, dlatego, że podobno za 
mało okazywali entużyazmu. Mowca zwraca 
się także przeciw innym punktom przedłoże- 
nia i użala się w ogóle, że się Poluków szy- 
kanuje. Kanelerz hr. Buelow po dwakroć po- 
wiedział pubiicznie, że kwestya polska jest 
najważniejszą. Gdyby się jednak zechciał za- 
jąć nią poważnie, nie myślalby z pewnością 
o rozwiązaniu jej środkami finansowymi, lecz 
staralby się ją rozwiązać przy zastosowaniu 
zasady sprawiedliwości i słuszności, a wtedy 
powodzenie byłoby po jego stronie. 

Minister skarbu Rheinbaben odpowia- 
dając na wywody p Głębockiego powiedział, 
że jeżeli Polacy są tak waburzeni, to rząd 
zupełnie słusznie chwycił się dla ochrony 
niemieckości ostrzejszych środków. Co się ty- 
czy wywodów o Zakonie niemieckim, to są 
one po prostu przekręceniem faktów histo- 
ryeznych. Rycerze tego zakonu byli najwię- 
kszymi krzewieielammi kultury, jakich w ogóle 
Świat widział. Jeżeli kultura przez nich roz- 
szerzana w krajach słowiańskich, znikła, to 
nastąpiło to pod panowaniem polskiej go- 
spodarki. 

Twierdzenie, jakoby Polacy byli szyka- 
nowani, musi mowca z całą stanowczością 
odeprzeć. ażdy wypadek, przytoczony przez 
posłów, badano i zawsze wykryto, iż przed- 
stawiony on został w świetle fałszywem. 
Rząd zatrudnia setki polskich urzędników i 
żąda od nieh tylko, by się nie mieszali do 
polskiej agitacyi. O dyskwalifikowaniu urzę- 
dników polskich nie ma w ogóle mowy. 

W końcu zaznaczył minister, że jest 
prostym wymysłem twierdzenie, jakoby bu- 
dowa zamku w Poznaniu była w związku z 
socyalną demokracyą. Jeżeli Polacy chcą po- 
jednania % prawno-państwowymi stosunkami, 
to powinni mieć więcej zaufania do rządu, 
a nie sprowadzać jeszcze większego rozłamu. 


Kandar hr. Buelow o tójprzydierzn, 


Berlin, 20 marca. Na wezorajszem po- 
siedzenia parlamentu w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad budżetem, dep. Hertlitg (eentr.) 
poruszy wszy sprawę blokady Wenezueli przez 
statki niemieckie, zapytał, czy trójprzymierze 
ma teraz to sumo znaczenie, jakie miało da- 
wniej. Mowa kanclerza, wygłoszona w tej 
Izbie w roku ubiegłym, `w której powiedzia- 
no, że trójprzymierze nie jest niezbędną ko- 
niecznością, wywarła w prasie zagranicznej 
wielkie wrażenie. Niemniejsze wrażenie wy- 
warło oświadczenie ministra Spraw zagrani- 
cznych p. Delcassć w Izbie francuskiej, że 
Włochy, chociaż należą do trójprzymierza, 
nie mogą być zmuszone do ataku na Fran- 
cyę. Mowca domaga się więc w tej mierze 
wyjaśnień. 

Kanclerz hr. Buelow odpowiada, że 
wznowienie trójprzymierza jest najlepszym 
dowodem, iż sojusz tennie powstał prz: padko- 
wo, ale z przyczyn politycznych, że oparty 
jest na trwałych podstawach i odpowiada po- 
trzebom wszystkich interesowanych mocarstw. 
Trójprzymierze ma na celu utrzymanie sa- 
tus quo i pokoju europejskiego i tem się ró- 
żni od wielu sojuszów dawnych lat, jak np. 
od przymierza świętego, które przez to me 
utrzymało się, że miesząło się do spraw We- 
wnętrznych państw, wchodzących w skład 
tego przymierza. Odnowienie trójprzymierza 
nie było łatwe. W Austro- Węgrzech i we 
Włoszech znajdują się przeciwnicy trójprzy- 
mierza, którzy są atoli także przeciwnikami 
konstytucyjnych urządzeń tych państw. Prze- 
ciwniey ci doznali poparcia ze strony prą- 
dów nieprzychylnych trójprzymierzu, a po- 
chodzących z poza granie owych państw. 
Przy odnowieniu trójprzytnierza zatrzymano 
dalej jego charakter defenzywny, bez ogra- 
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niezenia i bez osłabienia. My stoimy — mó- 
wił kanelerz — z wiernością niemiecką przy 
trój przymierzu i jesteśmy przekonani, że także 
sprzymierzone mocarstwa wiernie przy nas 
stoją. 'Trójprzymierze nie nie ma wspólnego 
z kwestyami handlowemi i eelno-polityczne- 
mi. Odnowienie jego nie pociągnęło za sobą 
żadnych koneesyj na polu polityczno-celnem. 
(Oklaski). Jeśli przed rokiem powiedziałem, 
że odnowienie trójprzymierza nie jest już 
absolutną koniecznością, to te właśnie słowa 
przyczyniły się do jego rychlejszego odno- 
wienia, albowiem owe nieprzychylne trój- 
przymierzu żywioły zagraniezne usiłowały we 
wszystkich wmówić, że odnowienie trójprzy- 
mierza jest dla nas większym interesem, niż 
dla państw innych. My jednak nie mamy 
w tem ani większego, ani mniejszego intere- 
su, niż inne mocarstwa. Twierdzenie, że trój- 
przymierze stracilo na znaczeniu, pozosta- 
wiam jako niewinną przyjemność na pocie- 
szenie tym, którzy spekulowali na jego nie- 
odnowienie. Trójprzymierze nie zmieniło ani 
charakteru, ani nie straciło znaczenia i za- 
trzymało także swoje znaczenie międzynaro- 
dowe. Minister Delcassć przez swoje wywody 
w parlamenci: francuskim chciał tylko po- 
wiedzieć, że trójprzymierze jest sojaszem po- 
kojowym, któremu obce Są zamiary zaborcze. 

W kwesty! macedońskiej oświadczył br. 
Buelow, że rząd niemiecki przyłączył się do 
kroków, proponowanych przez Austro- Węgry 
i Rossyę. 

Po przemówieniu kanelerza zabrał głos 
poseł Hasse i ostrzegał, by nie przeceniano 
znaczenia Węgier w trójprzymierzu. Madzia- 
rzy nie są jego podporą; mogli być nią nie- 
gdyś, ale dziś na Węgrzech panuje tysiąc 
żydów, którzy myślą o skonstruowaniu glo- 
busu madziarskiego. Niemcy są ciągle przez 
Węgrów obrażani. Jest to obłęd, ale w tym 
obłędzie tkwi metoda. 

Kanclerz Buelow odpowiadając na po- 
wyższe wywody wyraził ubolewanie z po- 
wodu sposobu, w jaki mowca przemawiał o 
państwie, z którem łączy Niemcy przez dłu- 
gie lata stosunek przymierza. Kanclerz za- 
znacza pouownie, że Niemcy nie mają prawa 
mieszać się do wewnętrznych stosunków in- 
nego państwa i do krytykowauia ich w tak 
ostry sposób, jak to uczynił p. Hasse. Po- 
stępująe w ten sposób stracą Niemcy po- 
parcie osobistości i kół w tych krajach, z 
którymi niemiecka polityka liczyć się musi. 
Niemcom musi na tem zależeć, aby Węgrzy 
nie byli nieprzyjaźnie usposobieni względem 
kultury niemieckiej i ażeby przez podobne 
ostre krytykowanie nie obudzano nieufności 
i niezadowolenia. 


Z pod berta pruskiego 


(Nowe antipolskie pomysły hakatystów. — Sprawa 

budowy zamku królewskiego w Poznania, — Głos 

posła polskiego przeciw książkom obrażającym 
uczucią katolików). 


Pisaliśmy przed niedawnym czasem o 
poruszonym przez pisma hakatystyczne pro- 
jekcie zamienienia nazwy W. Ks. Poznań- 
skiego na Prusy Południowe. Zmiana ta nie 
wystarcza jednak gorliwszym „patryotom*, 
którzy domagają się nazwy „Ostmark“ dla 
W. Ks. Poznańskiego, a „Ostmarker" dla 
Poznańczyków. Władza miejska Inowrocławia 
wystąpiła do rządu z podaniem, aby nazwę 
Inowrocław zamienić na „Leslau”. „Leslan* 
figuruje jakoby w jakimś dokumencie z r. 1860 
i na tem władza ta opiera się w swem po- 
daniu. 

Jak już wiadomo z depeszy, na prace 
przedwstępne do budowy zamku królewskiego 
w Poznanin uchwaliła komisya budżetowa Izby 
pruskiej 50.000 marek. Ze strony rządu tak 
motywowano budowę: Wzniesienie zamku 
przyczyni się niewątpliwie do wzmocnienia 
niemezyzny. Nie można naturalnie wymagać, 
aby korona własnym kosztem stawiała za- 
mek, ponieważ ponosi i tak już pewnego ro- 
dzaju ofiarę, że w Poznaniu i w prowincyi 
poznańskiej przez pewien czas będzie prze- 
bywała. Sprawę budowy zamku obmyślano 
tak, że państwo dołoży 2 do mil. marek, a 
zamek zbudują królewscy budowniczowie. 
Na razie nie postanowiono jeszcze, kto bę- 
dzie właścicielem zamku: fiskus czy korona? 
Większość komisyi uehwaliła żądaną kwotę. 

Ta sama komisya uchwaliła fundusze 
na zniesienie wałów w Poznaniu, na utwo- 
rzenie garnizonów we Wrześni i w Śremie 
i na dodatki pensyjne dla urzędników (natu- 
ralnie niemieckich) w dzielnicach polskich. 

W pruskiej Izbie poselskiej, w ciągu dal- 
szych obrad nad etatem oświaty, przy po- 
zycyi 200 tysięcy marek na zakupienie ksią- 
żek dla bibliotek szkół ludowych, poseł pol- 
ski ksiądz Stychel wystąpił przeciwko książkom 
obrażającym religijne uczucia katolików. 
Książki takie powinny być z bibliotek szkol- 
nych usunięte. Na mowę to. odpowiedział 
komisarz rządowy Schwartzkopf, że admini- 
stracya szkolna niejednokrotnie nakazywała 
usnwać z bibliotek szkolnych tego rodzaju 
książki. 
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KRONIKA 


Lwów, 20 marca. 


— Wiadomosci kościelne. Z archi- 
dyecezyi obrz. ormiańskiego: Ks. Karol Bogda- 
nowicz, proboszcz w Suczawie, został instytuo- 
wany na kanonika gremialnego we Lwowie. Ks. 
Piotr Mojzesowicz, wikary w Kutach, imianowa- 
ny administratorem parafii w Suczawie. Ks. Wi- 
ktor Piotrowicz został mianowany kanclerzem 
konsystorza metropolitalnego i otrzymał prawo 
używania expos. canon. Ks. Mikołaj Mojzesowicz 
wyjechał ze Lwowa, celem objęcia parafii or- 
miańskiej w Kutach. 

— Nadanie probostwa. C. k. Na- 
miestnietwo zaprezentowało ks. Piotra (apiń- 
skiego, proboszcza w Roztoce wielkiej, na o- 
próżnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Brzeźcu. 

— Z Uniwersytetu. P. Adolf Arm- 
haus, kandydat notaryalny, rodem z Podgórza, 
otrzymał ua Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W sobotę dnia 21 b. m. docent 
Polit. dr. L. Brunner; Teorye i pojęcia chemii 
(z doświadcz.). Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza l. 6. Początek o godzinie 6. 

Prof. dr. K. Wojeiechowski i J. Tenner: 
Poczya polska wieku oświecenia. Wykłady ilu- 
strowane wygłoszeniem utworów. Sala ratuszo - 
wo. Początek o godzinie 7'/,. 

— Z Politechniki. PP. Michał Emil 
Swoboda, rodem z Krasnego w Galicyi i Men- 
del Jawetz, rodem z Tarnopola, złożyli na wy- 
dziale budowy maszyn tutejszej Politechniki dru- 
gi egzamin rządowy. 

— Uroczyste pożegnanie przez u- 
rzędników magistratu dotychczasowego wicepre- 
zydenta p. Ignacego Romanowskiego oraz po- 
witanie nowego dyrektora p. Edmunda Lukasa 
odbędzie się w niedzielę 22 b. m. o godzinie 
Ii przed południem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Ze spraw miejskich. Komisya 
finansowa Rady miejskiej na odbytem onegdaj 
posiedzeniu uchwaliła przyznać zarządowi po- 
wszechnych wykładów uniwersyteckich subwen- 
cyę w kwocie 500 kor. 

Komisya Rady miejskiej dla przyjęć do 
zwiazku gminy ukonstytuowala się wczoraj wy- 
bierając przewodniczącym dr. Lisiewicza a jego 
zastępcą p. Józefa Neymana. 

— Z Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Wydział Towarzystwa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu przyjął do wiadomości zam- 
knięcie rachunków za r. 1902, przedłożone przez 
skarbnika Wacława Masłowskiego, poczem usta- 
lono termin walnego zgromadzenia, które odbę- 
dzie się dnia 19 kwietnia b. r. Z walnem zgro- 
madzeniem będzie połączony obchód dziesięcio- 
lecia Towarzystwa. Program tego „święta dzien- 
nikarskiego* ma opracować osobna komisya, 
wybrana na wczorajszem posiedzeniu, a składa- 
jąca się z pp. prezesa Ktrechowieckiego, sekre- 
tarza Laskowniekiego i członków wydziału Kol- 
buszowskiego, Milskiego i Rollego. 

— Z Koła literacko-artystyczne- 
go. Przed świętami Wielkanocnemi odbędą się 
w najbliższe dwie środy dwa odczyty, a miano- 
wicie dr. Ludomiła Germana o „Wyzwoleniu“ 
Wyspiańskiego i dr. Alfreda Wysockiego „Wspo- 
mnienia z wycieczki po Norwegii". 

Po świętach (po niedzieli przewodniej) u- 
rządza „Koło“ trzy dalsze odczyty. W połowie 
maja, na zakończenie sezonu, odbędzie się zaba- 
wa z tańcami. 

— IL pełne posiedzenie lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej 
odbędzie się 28 b. m. o godzinie 6 wieczorem. 

-— W kaplicy S. 8. Miłosierdzia 
św. Wincentego i Paulo odbywać się będą po- 
dobnie jak w latach ubiegłych staraniem Tow. 
P. P. Kkonomek rekolekcye dla pań, pod prze- 
wodnictwem dyrektora Towarzystwa ks. dr. Jó- 
zefa Gaworzewskiego. Nauka wstępna dnia 25 
marca o godz. 5 po południu. Zakończenie dnia 
29 z rama. Porządek rekolekcyj można dostać u 
furty domu S. S. Miłosierdzia (ul. Teatyńska 1). 
Z Salonu Latoura. W tych 
dniach nastąpi otwarcie wystawy pierwszej „Te- 
ki polskich grafików“ wydanej świeżo w Kra- 
kowie staraniem F. Jasieńskiego, a składającej 
się z 28 wybornych plansz (akwafort, fenoro- 
fort, autolitografii, drzeworytów i t. p.). których 
autorami są: Matejko, Chełmoński, Malczew- 
ski, Wyspiański, Mehoffer, Wyczółkowski, Sta- 
nisławski, Ruszczye, Axentowicz, Józef i Stani- 
sław Czajkowsey, Łopieński, Stankiewicz, Pro- 
cajłowiez, Tichy, Trojanowski i Weiss. Jak wia- 
domo, nakład teki (120 egzemplarzy) rozsprze- 
dany został zupełnie. 

— Legitymacye kolejowe dla c. k. 
urzędników i sług państwowych. Z d. L b. m. 
poczęto wydawać czasowe legitymacye dla e. k. 
urzędników i sług państwowych w służbie czyn- 
nej, uprawniające posiadaczy do jazdy za zni- 
żoną cenę — zarówno w służbie jak po za słu- 
żbą — na wszystkich liniach e. k. austryackich 
kolei państwowych i wymienionych w takiej le- 
gitymacyi, a przez państwo zawiadowanych, ko- 
lei prywatnych. 


Urzędnikom państwowym wyższych klas 
rangi (do VIII. włącznie) przysługują legityma- 
cye, uprawniające ich do jazdy w przedziałach 
1. i EL. klasy, urzędnicy zaś rang niższych (VIII. 
do XI.) otrzymaja legitymacye uprawniające do 
jazdy w przedziałach II. lub LIT. klasy. 

Posiadaczom legitymacyi przysłuża prawo 
jazdy po zniżonej cenie w przedziałach tej klasy, 
na którą opiewa stosownie ostemplowana legity- 
macya Wolno im jednak nabywać po zniżonej 
cenie także bilety dla jazdy w przedziałach naj- 
bliższej klasy niższej. 

Legitymacyc wystawia się na przeciąg 
kalendarzowych lat pięciu. Ważność zatem udzie- 
lanych obcenie legitymacyj wygasa z dniem 81 
grudnia 1907. Legitymacye należy jednak z koń- 
cem każdego roku do zatwierdzenia przedkładać 
wladzy, której przysłuża to prawo. Sporządzanie 
i wydawanie legitymacyj władzom 1 urzędom, 
jakoteż ewidencyę wydanych legitymacyj, stwier- 
dzanie, o ile są uzasadnione i t. d. poruczono 
e, k. Dyrckcyi kolei państwowych w Wiedniu. 

Bliższe szczegóły podano władzom i urzę- 
dom do wiadomości. 

Mianowanie. Dyrektorem lwow- 
skiego urzędu zastawniczego „Pius Mons“ za- 
mianowany został ks. Wiktor Piotrowicz. 

W „Kółku literackiem“ czytelni a- 

kademiekiej odbędzie się w niedzielę, 22 b. m. 
o godzinie pół do 4 popołudniu (punktualnie) 
odczyt p. P. Przysieckiego: © Stefanie Żerom- 
skim. Wstęp wolny. 
Związek medyków. Słuchacze 
medycyny Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwalili 
przystąpić do wspólnego austryackiego związku 
medyków, mającego na celu nieść pomoc ukoń- 
czonym słuchaczom medycyny. 

Rezygnacya. P. Tadeusz Langie wniósł 
wczoraj rezygnacyę z posady dyrektora dóbr 
fundacyi hr. Skarbka. 

— Czarodziejskie skrzypce i We- 
sele przy latarniach, tudzież dwa mo- 
nologi wypełnią wieczorek, który się odbędzie 
w sali Sokola w niedzielę o godzinie 7-mej 
wieczorem. Niskie ceny wstępu i niezwykły 
program ściągną niezawodnie liczną publi- 
czność. Bilety po 2 kor., 1 kor., 60 hal i 40 
hal. do nabycia w księgarni Polskiej, wieczorem 
przy kasie. 


Przedstawienie amatorskie. 
Stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ u- 
rządza przedstawienie amatorskie w niedziele, 
dnia 22 b. m., na korzyść funduszu Stowarzy- 
szenia. Powtórzone będą na ogólne żądanie 
„Skalbmierzanki*, sztuka ludowa ze śpiewami 
i tańcami w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mu- 
zyka Fr. Kurpińskiego. 

— Komitet strejkujących kra- 
wców żydowskich odbył wczoraj przed po- 
łudniem konferencye z konfekcyonistami, w celu 
pertraktacyj ugodowych. Pertraktacye te jednak 
rozbiły się. Skutkiem tego strejk robotników i 
majstrów krawieckich żydowskich trwa dalej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie Fugeninsz Ausion, sekretara sądowy, 
w 36 r. życia; Zofia z Chełmińskich Antono- 
wiczowa, wdowa po dzierżawey dóbr w 60 r. 
życia ; 

w Buczaczu Teodor Telakowski, tamtejszy 
gr. kat. proboszcz, b. proboszez na Podlasiu w 
63 r. życia. 

— Rabunek w pociągu. Mężczyzna, 
którego we wtorek rano znaleziono na nasypie 
kolejowym między stacyami Ilajem a Bochnią 
z lekkiemi obrażeniami na głowie i rękach, był 
Józef Ulanowski, szewc z Kopyczyniec. 

— Wypadek na kolei. Dyrekcya ko- 
lei państwowych w Stanisławowie donosi: Stró- 
ża nocnego Józefa Pokoja przejechał śmiertelnie 
na stacyi w Stanisławowie, dnia 20 b. m. 0 g0- 
dzinie 10 wieczorem wyjeżdzający pociąg Nr. 
1888. Winę wypadku należy przypisać nieostro- 
ności przejtchanego. 

— Groźny pożar wybuchł wczoraj 
z niewiadomej przyczyny w Bohorodczanach. Spło- 
nęło 16 domów. 

Świętokradztwo. Z Wiednia domosio- 
no tutejszej polieyi, że ubiegłej nocy z ołtarza 
w kościele św. Szczepana skradziono starożytną 
ozdobę, składającą się z 29 sztuk różnych ko- 
sztowności, wysadzanych amctystami perłami, 
granatami, brylantami, topazami i t. d. ogólnej 
wartości około 20.000 kor. 

— Nowa defraudacya. Z Budapesztu 
donoszą, że w komitatowym urzędzie opieki sic- 
rót w Satorja Ujhely wykryto defraudacyę kwoty 
198.000 kor. 

— Grób Attyli. W dolinie rzeki Dra- 
wy w Styryi, koło miejscowości St, Johann, 
znalazł jakiś wieśniak rzekomy grób króla Hun- 
nów, Attyli. Na wiadomość o tem odkryciu wy- 
jechała zaraz na miejsce komisya archeologi- 
czna. 


kongres po- 
go biura pokojn 


— Międzynarodowy 
koju. Komisya międzynarodowe 
w Bernie postanowiła, że XII. kongres wszech- 
światowy odbędzie się we wrześniu r. b. Komi- 
sya zbierze się d. 80 maja 1908 r. w Bernie, 
celem oznaczenia miejsca, czasu trwania i po- 
rządku dziennego kongresu. i 

— Strejk uczniów gimnazyal- 
nych i realnych. Z Rzymu donoszą: Stu- 
denci gimnazyów i szkół realnych W Palermo, 
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Mesynie, Wenecyi, Bolonii i innych miastach ; 
włoskich rozpoczęli strejk, celem uzyskania tą 
drogą ułatwień przy egzaminach. Nieletni strej- 
kujący urządzali na ulicach demonstracyę prze- 
ciw ministrowi oświaty w tak hałaśliwy spo- 
sób, że musiano zarekwirować policyę i wojsko, 
a 12 młodzieńców aresztowano, Studenci wszech- 
nie włoskich odmówili stanowczo solidarnej po- 
mocy strejkującym młodzieniaszkom. 

— Międzynarodowa wystawa zo- 
stanie otwarta w Atenach w d. 5 maja b. r. i 
ma trwać do 30 września. W dwudziestu dwu 
grupach obejmuje ona wszystkie działy życia 
ekonomicznego i społecznego: handel, przemysł, 
oświate, sztuki piękne, rolnictwo, hygienę i t. d. 
Podezas wystawy będą urządzone igrzyska olim- 
pijskie. 

— Powódź nawiedziła całą zachodnią 
Pensylwanie skutkiem wezbrania rzeki Ohio i 


jej dopływów. — Zawiesiło ruch 56 fabryk za- 


lanych, skutkiem czego utraciło zajęcie 38.000 
robotników. 

— Butelka wody sodowej za 250 
rubli. W Londynie odbyła się w tych dniach 
niezwykła licytacya. Sprzedano najstarszą butel- 
kę wody sodowej na świecie. Butelka ta poche- 
dzi z r. 1782, a znajdowała się między zapa- 
sami napojów „Royal George", owego angiel- 
skiego okrętu wojennego, który w tymże roku 
zatonął pod Spithead i wydobyty [zostal dopiero 
w 57 lat później. Przetarg publiczny butelki, 
której autentyczności dowiedziono, był bardzo 
ożywiony, a ostatecznie nabył ją fachowiec, wla- 
ściciel fabryki wody sodowej, Za bajeczną cenę 
25 gwinei, czyli przeszło 200 rubli. Woda so- 
dowa została wynaleziona W ia lA 1 jeszcze 
przed upływem XVIIL wieku zdobyła wartość 
handlową. Butelka, tak rozpowszechuionego dziś 
napoju, sprzedana obecnie, jest ze zwyczajnego 
szkła zielonego i niema żadnej firmy, tak, że 
niewiadomo z jakiej fabryki pochodzi. 


z EN ma 


amm ALLJSIYCZNE. 


PPPOE PANA 


(a. w) Odczyt. W sali Związku nau- 
kowo -literackiego odbył się przedwczoraj trzeci z 
rzędu odezyt Jana Lorentowicza, „będący dokoń- 
czeniem poprzedniego, 0 „Młodej Francyi*, 
Prelegent uzupełnił szereg sylwetek literackich, 
kreśląc charakterystykę Juliusza Renarda, któ- 
rego najlepsza powieść „Poil de carotte“, znaną 
jest w Polsce w przeróbce scenicznej, podając 
zarazem w ogólnych konturach doskonale zary- 
sowaną postać pani Rachilde żony redaktora 
Mercure de France p. Vallette'a. Kobiety w 
piśmiennictwie franeuskiem — mówił prele- 
gont — nie są ani tak liczne, ani tak utalen- 
towane, jak autorki polskie. Stąd i pobłażliwość 
w sądach o nich większa. W p. Rachilde widzi 
cala młoda Francya siedlisko jednej z najcie- 
kawszych odmian duszy kobiecej. W trzydziestu 
tomach opowiadań porusza ona dwa główne te- 
maty : miłość i śmierć, A porusza je w taki 
sposób, że nie mamy powodów do zazdrości, że 
p. Rachilde nie jest autorką polską, Dobrze ja 
scharakteryzował Barrès: Nazwał ja mózgiem 
bezecnym i zalotnym! Sen zalotuy mózg oddaje 
jednak nicocenione usługi piśmiennictwu francu- 
skiemu. R. Rachilde prowadzi bowiem od sie- 
dmiu lat w miesięczniku Mercure de France 
dział krytyczny, oceniając co miesiąc okolo trzy- 
dziestu tomów romansów, ogromnie trafnie, bez- 
stronnic, dowcipnie, 
y Przechodząc następnie do historyi kabare- 
tów, zapoznał nas p. Lorentowicz z jednym z 
najciekawszych umysłów wyrosłych na bruku 
paryskim — z Leonem Błoy. Prelegent nazwał 
g0 „katem literatury współczesnej”  dzierzącym 
w ręku broń obosieczną — pamflet. Ale nie ten 
prosty i mdły, któremu zawdzięczają sławą Ve- 
nillot, Rochefort, Cassagnac. Bloy prześcignął 
poprzedników swoich. Wszak marzeniem jego 
było za przykladem Byrona pomieścić całą po- 
tęgę swej wzgardy, boleści i ironii, w jednym 
wyrazie, a wyrazowi temu nadać moe piorunu. 
W piśmie Chat noir, należącym do „Barona 
świętego państwa fantazyi, rycerskiego szynka- 
rza“ do Rudolfa Salisa, założyciela pierwszego 
„cabaretu* artystycznego, rozpuścił on wodze 
swego temperamentu. Ułuchy na głos rozsądku, 
wolny od wszelkiej obawy, gnębił zajadłe wszyst- 
kie powagi literackie. Nieskrępowany niczem, 
opracowuje Bloy swe pociski 4 wyszukaną satu- 
ką. Dąży sam do tego, aby się stać „szlificrzem 
przekleństw“. W dążeniu tem porzuca Chat noir 
i zakłada własne pismo Pal. Spostrzega jednak 
sam — zapóźno — że Życie trwa za krótko, 
aby zdeptać tych, których na zagładę przezna- 
czył. Zdala od Paryża ginie dzisiaj ów niezmor- 


dowany szermierz pogardy — w nodzy i w nie- 
mem poczuciu bezsilności. 
+ * 
* 


Od lat dwudziestu ma Francya nową poc- 
zyę. Zapładniające pierwiastki, stwarzające ten 
ruch Przyszły z zagranicy. Zaczęto się intereso- 
wać Wagnerem 1 sztuką angielską. A patrząc 
przez taki Pryzmat na własny, rodzimy artyzın, 
poświęcono więcej uwagi tym, których dusze 
odmienne były od innych. Wyszukano zapoinnia- 
nych : Gustawa Moreau, Felicyana Ropsa, Odi- 


llona Redona, Stefana Malarme, Pawła Verlai- 


nea. Skupiono się w okół nich. Powoli tworzą | które nam pani Zapolska przedstawiła jest po” 


się wśród młodych nowe nastroje, Zarzucają me- 
tafory, banalność stylu, szukają żywszego rytmu, 
barwniejszych obrazów. W roku 1884 poczyna 
wychodzić pismo „młodych* La Revue Indć- 
pendante, a wkrótce potem Le Dócadent. Na- 
zwa: dekadent, przyjęła się powszechnie, na o- 
kreślenie nowej szkoły. Ale zastarzała się. Nie- 
zgodna była zresztą z prawdą. Owe pierwsze 
próby literackie miały w sobie świeże pierwia- 
stki, co jest oznaką nie jakiegoś końca i upad- 
ku, ale raczej początku. Wprowadzono tedy wy- 
rażenie: symbolizm. Symbolistom zawdzięcza poe- 
zya francuska bardzo wiele. Stworzyli oni tak 
zwany woluy wiersz, urywający raz na zawsze 
z petami poprzednich form, Około roku 1891 
wszedł symbolizm w fazę wojowniezości, Ankie- 
ty i polemiki skojarzyły cały ruch i skupiły go 
w czasopismach (La Plume, U Ermitage, La 
Revue Blanche, Mercure de France), podno- 
szacych ogólny poziom piśmiennictwa francuskie- 
go. Dusza jego się pogłębia, uszlachetnia. Po- 
wstają pisarze tej czystej miary, eo Maurycy 
Pujo, co Gabryel Sarrazin, który dziwnym zbie- 
giem okoliczności pojechał do Polski, nauczył 
się w Krakowie naszego języka i pod wpływem 
Maryana Zdzicehowskiego zagłębia się w misty- 
cyzm naszych romantyków, opowiadając o nim 
Francuzom rzeczy dziwnie piękne i wzniosłe. 

Swoboda twórczości wypisana na sztanda- 
rach mlodych, wywołała reakcyę i walkę z któ- 
rej oni wyszli zwycięsko. Duch przewagi nad 
tradycyą, wyzwolenia twórcy z niewoli mie- 
szezaństwa wzmógł się, tak, że przeniknał na- 
weł sferę dotychczas najściślej zależną od upo- 
dobań motłochu, sferę piosenki ludowej, odgry- 
wającej pierwszorzędną rolę w życiu Paryża. 
Produkcya jej roczna przekracza tam cyfre 15.000. 
Przeciętna za to wartość literacka jest niewielka. 
Są jednak zakłady i stowarzyszenia, gdzie kwi- 
tnie kult piosenki prawdziwie artystycznej, sta- 
nowiącej niekiedy arcydzieła. Do nich należą 
t. zw. „kabarety“, Początek kabaretów w takiej 
formie, w jakiej się dzisiaj przedstawiają, dany 
został przez „klub hydropatów“, założony w 
dzielnicy łacińskiej przez poetę Emila Gondeau 
w r. 1878. Kilku młodych poetów zbierało się 
najpierw w kawiarni i tam deklamowali jedui 
swe utwory, inni śpiewali je przy własnym 
akompaniameneje. Z klubu hydropatów wyłonił 
się później słynny kabaret pod firmą „Chat 
noir“, dzięki pomysłowości Rudolfa Salisa. Chat 
noir urządzony był z nadzwyczajnym zbytkiem. 
Zdobiły go mistrzowskie kompozeye Willette'a, 
Gandara i innych. Lokaje usługujący poprzebie- 
rani byli w mundury członków Akademii i pod- 
prefektów. Nie zawsze w granicach utrzymywa- 
ny dowcip Satisa, nie przebierającego w środ- 
kach wywolania sensacyi, zjednał kabaretowi 
temu wszechświatową sławę, Salis stał się 
wkrótce panem ogromnej fortuny. W jego ślady 
wszedł Arystyd Bruant, założycie! drugiego ka- 
baretu „Mirliton*, Piosenki jego ułożone w żar- 
gonie paryskim. pelne wstrząsających efektów, 
cieszą się dotąd niebywała popularnością. Trze- 
cią slawa kabaretów jest Gabriel Randon, wy- 
stępujący pod pseudonimem Rietusa. Bohaterami 
jego utworów nie są zbrodniarze i dziewczęta z 
bulwarów jak u Bruanta, lecz ludzie odsunięci 
brutalnie od uczt społecznych, paryasi bez pra- 
cy, filozofujący nad układem stosunków ludzkich. 

Na zakończenie tej części odczytu, którą. 
poświęcił p. Lorentowiez historyi kabaretów, po- 
dał prelegent treść kilku najpopularniejszych 
piosenek, odtwarzających najwierniej ducha li- 
teratury bulwarowej, oraz streścił w jasnem ze- 
stawieniu poglądy swoje na obecny stan litera- 
tury franeuskiej, Za źródłowe, zajmujące opra- 
cowanie tak mało znanego u nas tematu, po- 
dziękowało prelegentowi liczne grono sluchaczy 
dlugotrwałymi oklaskami. 


Z 


.. Prof. Bronisława Dembińskiego 
piękny odczyt: „Postać Leona XII. w  dzie- 
jach“, wygłoszony podczas obchodu jubileuszo- 
wego we Lwowie, ukazał się cbecnie w druku, 
w osobnej odbitee. 


Wystawa dzieł Benlliure'a. Wielki 
obraz Benlliuera „Dolina Jozalata* będzie wy- 
stawiony tylko do niedzieli 22 b. m. (godz. 
8 wieczór) włącznie, Inne dziela  Benlliure'a 
cieszące się u publiczności może jeszcze wię- 
kszem powodzeniem, pozostaną jeszcze tydzień 
dłażej na wystawie, t. j. do niedzieli 29 b. m. włą- 
cznie. 

Od 80 marca do 4 kwietnia wystawa bę- 
dzie zamkniętą dla przygotowania wielkiej zbio- 
rowej wystawy dzieł Jacka Malezewskiego, któ- 
rej otwarcie nastąpi prawdopodobnie w sobotę 
4 kwietnia b. r. 

Z Krakowa pisza nam: Od trzech ty- 
godni szkoła dramatyczna pozostająca pod kie- 
runkiem pani Zapolskiej rozpoczęła szereg pu- 
blicznych przedstawień w sali Saskiej, Oczeki- 
waliśmy na drugi występ tej młodej trupy, aby 
zdać o niej relacyc, gdyż pierwszy wystep z po- 
wodu nieodłącznej tremy nie mógł nam zdać 
sprawy ze stanu talentów i kierunku szkoły. 
Sądząc jednak już i z drugiego przedstawienia, 
teraz śmiało twierdzić możemy, iż Galicya 
poszczycić się może szkołą dramatyczną pierw- 
szorzędnoj wagi — która obfitym „plonem ży 
niedługo nasze sceny. Liczba uczniów i uczennic, 


ważna — a są to ludzie inteligentni, wybornie 
uczeni, z techniką już teraz zdumiewającą, gra- 
jacy powściągliwie i z miarą. Repertuar scenki, 
słusznie nazwanej „niezależną*, gdyż nie zależy 
ona od nikogo, jest nader starannie dobierany 
i wcześnie smak artystystyczny młodych aspi- 
rantów do seeuy zostanie wyrobiony w artysty- 
cznym kierunku. 

Drugie przedstawienie porwało literalnie 
publiczność, która burzą oklasków wynagradza- 
ła artystów i pracę pani Zapolskiej. Wzorowe 
urządzenie sceny, doskonale obmyślane sytuacye 
również zwracają uwagę, Z grających wyróżnia- 
ją się już dziś pani Berardt pełna uczucia na- 
iwna, pani Drozdowska charakterystyczna, pan- 
na Sarbiewska silnie dramatyczna, panna Brzo- 
zowska tragiczka i Łunińska pełna temperamen- 
tu, dalej panowie Molor idealny bohaterski amant, 
p. Krzemiński, okazujący niepospolite zdolności ko- 
miczne, Rembowski, Korski, Gabryelski i inni. 
Przedstawienia szkoły budzą olbrzymie zainte- 
resowanie. Następne przedstawienie odbędzie się 
w pierwszych dniach kwietnia. 

Złożą się na nie „Jacques Damour*, sztu- 
ka Zoli, dramat Juliusza Germana: „Po szczę- 
ście”, intermezzo poetyczne pani Mannowej i 
słynna sztuka Guy de Maupassanta p. t. „Pan- 
na Fifi“, epizod z wojny trancusko pruskiej, 
Dziś już publiczność zamawia bilety pa to przed- 
stawienie, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piatek po raz trzeci „Na ZAWSZE *, 
dramat w 4 aktach przez Lucyana Rydla. 

W sobotę (po cenach zwykłych operowych) 
po raz szósty „Tosca“, opera w 3 aktach Puc- 
cinie go. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Diani, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudnia (po cenach zwykłych popołudniowych) 
„Wolny strzelec“, opera romantyczna w 3 aktach 
K. M. Webera. 

W niedzielę o godzinie pół do & wie- 
czorem po raz szesnasty „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta, 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


W sobote d. 2L b, m. „Wielki koncert 
filharmoniezny“ ze współudzialem Bronisława 
Hubermana, skrzypka, Zygmunta Birgera, wio- 
lonczelisty i Henryka Melcera, pianisty. 

Program: I, 1. Gluck. Uwertura „Ifigenia 
w Aulidzie”, 2. Beethoven „Sonata Kreutzerow- 
ska“, odegraja bronisław Huberman i Henryk 
Melcer. 3. Volkmann. Koncert A-moll, op. 38, 
z tow. ork. odegra Zygmunt Bürger. IL 
Czajkowski. Koncert z tow. ork. odegra Broni- 
sław Huberman. IM. 1. a) Godard. „Ro- 
mance sur le lac“, b) Moszkowski. „Gitara“, 
c) Popper. „Tańce hiszpańskie“, odegra Z. Bur- 
ger. 2. Bizet-Sarasate. Fantazye na motywach 
z op. „Carmen“, odegra z tow. ork. Bronisław 
Huberman. 

W niedzielę d. 22 b. m. 
larny*. 


„Koncert popu= 


Rada miasta Lwowa. 


NN 


(Posiedzenie z dnia 19 marca V. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. Małachowski otwo- 
rzył po godzinie 7 wieczorem, odczytał se- 
kretarz Rady następujący nagły wniosek 
radnego Rewakowicza, podpisany przez li- 
czne grono radnych: 

„Rada miejska raczy uchwalić: Zwa- 
żywszy, że Sejm krajowy we wrześniu 1901 
roku na nowe sześciolecie wybrany, zwoły- 
wany był na tak krótko, iż odbył dotąd 
tylko 18 posiedzeń, z tych 2 w grudniu 1901, 
14 od 2! czerwca do 12 lipca 1902, a 2 w 
grudniu 1902 obecnie zaś zwolanie Sejmu 
na prawidłową sesyę z miesiąca na miesiąc 
się zwleka; 

Zważywszy, że tak opóźniane zwoływa= 
nie Sejmu i wyznaczanie mu tak krótkiego 
czasu do obrad ubezwładnia działalność re- 
prezentacyi kraju a prawa jego autonomiczne 
doprowadza do stopniowego zaniku; 

Zważywszy, że obok tej politycznej 
szkody, ten stan rzeczy sprowadza na kraj 
dotkliwe straty na polu ekonomieznem, Spo- 
łecznem i administracyjnem, uniemożliwia 
uchwalenie niezbędnych reform, utrwala bez- 
budżetową, na samych tylko prowizoryach 
opartą gospodarkę, w której liczne potrzeby 
kraju, powiatów, gmin i zakładów publiczne- 
go dobra, znajdujące swój wyraz w budże- 
cie, nie mogą być w porę uwzględnione : 

Rada miasta Lwowa wyraża przekona- 
nie, że zwołanie Sejmu zaraz po świętach 
Wielkanocnych na dłuższą sesyę wiosenną 
jest niezbędne i wypowiada nadzieję, że 
wszystkie czynniki rządowe i autonomiczne, 
do których to należy, poczynią odpowiednie 
kroki, ażeby położyć raz koniec obecnemu 
stanowi rzeczy, zagrażającemu istotnym pra- 
wom 1 najżywotniejszym interesom kraju. 


e; Rada wzywa swoje prezydyum, ażeby 


o tej uchwale w drodze właściwej zawiado- , 
| robót w swym zakresie, lecz żeby oddawał 


miło Rząd i Koło polskie w Wiedniu*. 

Po uchwaleniu nagłości, zabrał głos r. 
Rewakowiez, celem uzasadnienia samego 
wniosku. W dłuższej przemowie, zaznaczyw- 
szy przedewszystkiem, że wniosek powyższy 
jest nietylko wyrazem przekonań tych ra- 
dnych, którzy go podpisali, leez odbiciem 
przekonań szerokich kół publicznych bez ró- 
nicy zabarwień politycznych, wykazywał 
z kolei, że Sejm zwoływany na krótkie se- 
sye, nie jest w stanie załatwić najżywotniej- 
szych interesów kraju w obec klęsk i prze- 
sileń w rolnictwie i przemyśle, oraz w obec 
klęsk elementarn ch i społecznych. Mowea 
przytoczył następnie kilka takich spraw, ty- 
czących się bezpośrednio miasta Lwowa, jak: 
sprawa zaopatrzenia ubogich, regulacya płac 
nauczycieli szkół ludowych, budowa kolei 
Iwów-Winniki-Podhajce, objęcie przez kraj 
we własny zarząd szkół rzemieślniczych w 
Drohowyżu. 

Wniosek ten Rada uchwaliła jednogło- 
śnie. 

Z kolei radny Hudec, zwróciwszy u- 
wagę Rady na trwający obecnie we Lwowie 
strejk krawców żydowskich, tak majstrów, 
jak i czeladników, walczących przeciw wy- 
zyskowi ich pracy ze strony właścicieli skła- 
dów gotowych ubrań, postawił następujący 
wniosek nagły 

„Rada miasta uchwali: 1. Rada m. Lwo- 
wa wyraża sympatye strejkującym ; 2. Rada 
m Lwowa uprasza swe prezydyum, aby spo- 
wodowało jak najrychlejsze zakończenie strej- 
ku: 3. Rada uchwala dla najbiedniejszych ze 
strejkujących na zasiłki kwotę 1200 K. 

W głosowaniu nagłość wniosku odrzu- 
cono, w obec czego będzie on regulaminowo 
traktowany. 

W dalszym ciągu posiedzenia zawiado- 
mił prezydent dr. Małachowski Radę, że 
sprawa wykupna tramwayu konnego, która 
postawioną była jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego, w skutek uchwały komi 
syi elektrycznej została na razie cofniętą 
i odesłapą do magistratu i komisyi finan- 
sowej. 

Z porządku dziennego miało przyjść 
pod obrady sprawozdanie komisyi teatralnej. 
Przed jego jednak odczytaniem zabrał głos 
r. Bardasz, a wskazując na to, że sprawo- 
zdanie to, zawierające wnioski w sprawie 
ułożenia nowych warunków kontraktu dzier- 
żawy z dyrektorem teatru p. Pawlikowskim, 
nie było jeszcze przedmiotem obrad komisyi 
finansowej i magistratu, postawił wniosek 
formalny o odesłanie tego sprawozdania do 
tych organów. 

Prezydent dr. Małachowski zauwa- 
żył, że dla komisyi teatralnej i jej refera- 
tów istnieje osobny regulamin, uchwalony 
przez Radę miejską, a postanawiający bezpo- 
w oo jej odnoszenia się do Rady miej- 
skiej, 

R. dr. Maryański jakkolwiek nie 
sprzeciwia się wnioskowi p. Bardasza, to je- 
dnak sądzi, że wniosek ten należy dopiero 
postawić po odczytaniu sprawozdania ko- 
misyi. 

R. dr. Aschkenaze krytykuje samo- 
istną gospodarkę komisyj, które sprawy do 
niosłej dla miasta natury, załatwiają bez za- 
sięgnięcia opinii magistratu i komisyi finan- 
sowej. Jakkolwiek jest stronnikiem wniosków 
komisyi teatralnej, to jednak dla zasady 
musi oświadczyć się za wnioskiem p. Bar- 
dasza. 

Po przemówieniach pp. dr. Liliena, 
Rawskiego, Gerstmana, Blunenfelda i dr. Ru- 
towskiego, r. Chołodecki wyraził życze- 
nie, by komisya odczytała tylko swe spra- 
wozdanie o działalności dyrektoru teatru, 
wnioski zaś jej, by odesłać w myśl żądania 
r. Bardasza do komisyi finansowej i magi- 
stratu. 

Przemawiali jeszcze pp. dr. Aschke- 
naze, prof. Pawlewski, Bienieecki i prof. 
Dzieślewski, który domagał się nadto, by 
sprawozdanie komisyi teatralnej przedłożone 
zostało także do zaopiniowania komisyi ele- 
ktrycznej. ! 

Ostatecznie w głosowaniu wniosek r. 
Bardasza uchwaliła Rada znaczną większo- 
ścią głosów, postanawiając zarazem, by nad 
wnioskami komisyi teatralnej zastanowiła się 
również i kommisya elektryczna. 

Na tem o godzinie 8 m. 15 wieczorem 
zamknął prezydent dr. Małachowski posie- 
dzenie jawne, zarządzając tajne. 


A krakowskiej Kady miejskie 
(Sprawa teatralna.) 


Kraków, 20 marca. 

.. Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej r. Daszyński wykazywał potrzebę 
rozpoczęcia robót miejskich i rządowych z po- 
wodu zastoju budowlanego i nędzy robotni- 
ków, oraz interpelował w sprawie dodatku 


drożyźnianego dla krakowskich nanczycieli 
ludowych. 


R. Kosobudzki domagał się, aby 
magistrat obecnie nie wykonywał żadnych 


je fachowym rękodzielnikom. 

Z kolei przystąpiono do dyskusyi tea- 
tralnej — w sprawie udzielenia dyrekcji te- 
atru albo subwencyi 4000 kor. na rok jeden, 
albo 25 pre. opustu z kosztów oświetlenia 
elektrycznego. 

R. Paszkowski wykazywał trudne 
położenie dyrekcyi teatru i przemawiał za 
udzieleniem opustu. 

„. R. Daszyński krytykował prowadze- 
nie teatru; wciągnął w dyskusyę „Wyzwole- 
nie“ Wyspiańskiego i wystąpił przeciw pe- 
wnemu „kołtuństwu literackiemu*, objawia- 
jącemu się jako zwalezanie prądów moderni- 
stycznych w literaturze. Następnie podniósł 
mowca bardzo niskie wynagrodzenie artystów 
i służby teatralnej. 

R. Bandrowski postawił wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad udzie- 
leniem subwencyi lub opustu. 

t. Chylińúski odpierał zarzut Da- 
szyskiego, jakoby Czas był organem teatru. 
Dziennik ten pozostawia tylko tak potrzebną 
swobodę zapatrywaniom literackim 1 artysty- 
cznym. 

R. Bartoszewicz dziwił się, że są 
„nadludzie*, zarzucający „kołtuństwo* i wy- 
powiadający apodyktyczne zdania o rzeczach, 
nad któremi nigdy nie pracowali. Po wysta- 
wieniu „Wyzwolenia“ cała poważna krytyka 
orzekła, że dzieło to oznacza upadek twór- 
czości Wyspiańskiego. Mowca wykazywał na- 
stępnie listami niektórych artystów sposób 
wydalenia ich z teatru. 

Po zamknięciu dyskusyi w imiennem 
głosowaniu odrzucono wniosek o przejście do 
porządku dziennego 22 głosami przeciw 18. 

Następnie w zwykłem głosowaniu przy- 
znano dyrekcyi teatru opust 25 pre. na ko- 
sztach oświetlenia elektrycznego. Przyjęto 
też wniosek Daszyńskiego, aby dyre- 
keya z przyznanego jej opustu połowę wpła- 
ciła do funduszu emerytalnego artystów. Prze- 
wodniczący wiceprezydent Leo zauważył, że 
uchwalenie wniosku Daszyńskiego jest w sprze- 
czności Z poprzednią uchwałą, ale do roz- 
strzygnięcia tej kwestyi zabrakło kompletu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wystawa koni odbędzie się w czasie 
od 16 do 24 maja w Wiedniu, w rotundzie 
w Praterze. Wystawa obejmie konie zarówno 
wyścigowe, jak i myśliwskie; wierzchowce, 
powozowe i ciężarowe robocze. 


Wiedeń, 20 marca. Cukier 22:75 do 
——  (staie). 3 Spirytus 38:60 do —'— 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona. 


Wiedeń, 20 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 748 do 7:49. Pszenica na maj- 


czerwiee —'— do —,— Pszenica na jesień 
—— do ——, Ayto na wiosnę 692 do 
6:93. Zyto na maj czerwiec —— do ——. 
Żyto na jesien —'— do —'—. Kukurudza na 
maj-czerwiec —'— do —'—. Kukurudza na 
czerwiec-lipiec —— do —'—, Kukurudza na 
lipiec-sierpień —— do —'*—. Owies na wio- 
snę 629 do 650. Owiec na maj-czerwiec 
—— do ——. Owies na jesień —'— do 


lsposobienie: owies silnie, reszta spo- 
kojnie. — Pogoda: pochmurno. 
Budapeszt, 20 marca. Targ zbożo- 


wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 7:49 do 7:50. — Psze- 


nica na maj 7:58 do 7:39. — Pszenica 
na październik 742 do 7:48. Ayto na 


kwiecień 6'67 do 6:68, Ayto na październik 
6:40 do 641. Owies na kwiecień 6:02 do 
6:03. Owies na październik —'— do ——. 
Kukurudza na maj 616 do 6:17. Kukuru- 
dza na lipiec 622 do 6:28. Rzepak na 
sierpień 11650 do 11:90. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: silna. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda : piękna. 

Berlin, 20 marca. Banknoty 
stryackie 85-85, Spirytus — —. 


all- 


Frankfurt, 20 marca. — Austrya- 
ckie Kredyty 216-60, Koleje państw. ——, 
Alpiny —'—, Disconto 19550, Laura ——, 
Montany — —. 


Paryż, 20 marca. — Trzyprocentowa 
renta 99:50, Mąka ——. 


Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 22:60 do 22-80, loco Ołomuniec 21-35 
do 21:45, loco Berno-Wiedeń 21-45 do 21:55 
na kwiecień loco Aussig 22:70 do 22:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 88°75 do 89-—, se- 
cunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngen- 
towany : loco Wiedeń 39-20 do 39:40. Nafta 
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kaukazka: tramsito Tryest 8— do 8:50, ga- 
łicyjska przeźroczysta 27:— do 27:50. (Ceny 
w koronach). 


Najj. Pan powrócił wczoraj o godzi- 
nie pół do § wieczorem z Budapesztu do 
Wiednia. 

W komisyi kolejowej Izby dep. — Jak już 
wiadomo z telegraficznego doniesienia — u- 
zyskała większość, popierana przez Koło pol- 
skie, rezolucya w sprawie upaństwowienia 
kolei Północnej. Tem bardziej więc — piszą 
do Czasu— jest na miejseu przestroga przed 
przedwczesnym tryumfem. Z naciskiem przeto 
zaznaczyć trzeba że to, co uchwalono, jest 
jedynie rezolucyą i to rezolucyą, uchwaloną 
w komisyi. Ażeby istotnie zwyciężyć, trzeba 
dopiero tę samą rezolucyę przeprowadzić w 
pełnej Izbiei co najważniejsza: doprowadzić 
do jej wykonania. Nie da się zaprzeczyć, że 
uchwała komisyjna ma pewną doniosłość i 
doskonale poprze usiłowania Koła w roko- 
waniach z Rządem, ale jeszcze daleko do 
tryumfalnych okrzyków. 


Stronnictwo  młodoczeskie poniosło 
dotkliwą porażkę przy wyborze uzupeł- 
niającym posła do Rady państwa na przed- 
mieściu Pragi. Starem mieście. Wybranym 
tu został znany radykał, najzaciętszy prze- 
ciwnik obecnej polityki młodoczeskiej. dr. 
Baxa 884 głosami przeciwko 573, które pa- 
dły na kandydata młodoczeskiego dr. Nowa- 
ka, Przypuszczają, że na dr. Baxę głosowało 
eo najmniej 300 wyborców młodoczeskich. 
gdy Staroczesi, którzy przyrzekli popierać 
kandydaturę dr. Nowaka, wstrzymali się od 
głosowania. 

Podczas ostatnich wyborów w tym o- 
kręgu (w r. 1891) otrzymał ówczesny kandy- 
dat młodoczeski dr. Belsky 941 głosów, prze- 
ciwnik jego zaś ze stronnictwa dr. Baxy tyl- 
ko 247. 


W kołach dyplomatycznych franeuskich 
uważają spotkanie króla Edwarda z prezy- 
dentem Loubetem za prawdopodobne i pożą- 
dane. Ponieważ król w kwietniu udaje się do 
Lizbony, a prezydent jedzie do Algieru, więc 


w tym czasie nie może nastąpić spotkanie | 


obu naczelników państw; stanie się to Je- 
dnak zapewne w Nizzy lub w Marsylii po 
powrocie Loubeta, gdyż król będzie wówczas 
na morzu Sródziemnem około brzegów Francji. 

Paryska prasa omawia przedwczorajsze 
glosowanie w izbie. 27 członków ministeryal- 
nej unii demokratycznej nie głosowało tym 
razem z większością rządową. W parlamen- 
tarnych kołach sądzą, że Izba wszelkie proś- 
by o zatwierdzenie Kartezyuszów i innych kon- 
greyacyj, — które to sprawy przyjdą pod 
obrady w poniedziałek — znaczną większo- 
ścią głosów odrzuci. Podobny los ma czekać 
także żeńskie kongregacye. 

Dzienniki radykalne witają z zadowo- 
leniem zwycięstwo rządu; dzienniki nacyo- 
nalistyczne i konserwatywne stwierdziły tak- 
że zwycięstwo rządu, winę jednak przypisn- 
ją po części kongregacyom, które nie użyły 
swoich środków pieniężnych na popieranie 
antiministeryalnej polityki. 

Podczas głosowania nad podaniami za- 
konów postawiły grupy radykalne wniosek, 
aby we wszystkich gminach fracuskich ali- 
szowano nazwiska tych posłów, co głosowali 
przeciw udzieleniu autoryzacyi zakonom, tru- 
dniącym się nauczaniem. Ostatecznie rezul- 
tat głosowania był następujący: Za wnio- 
skiem komisyi żądającym odmówienia au- 
toryzacyi wszystkim zakonom nauczającym 
głosowało 300 przeciw 257%. Większość za- 
tem rządowa wynosi 43 głosów. 


TELAERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 marca. Izba posłów. 
Między odczytanymi dziś „wpływami“ znaj- 
duje się wniosek pp. Haneka i tow., żąda- 
Jący zaprowadzenia monopolu nafty, węgla 
i elektryczności. 

Izba przeszła do porządku dziennego 
t. j. dalszego ciagu dyskusyi ugodowej. Prze- 
mawiali pp. Metal, Biankini. | 

Wiedeń, 20 marca. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi legitymacyjnej 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
wyborem p. Wojtygi. Na wniosek pp. Gi- 
żowskiego, Schiichera i Królikowskiego u- 
chwalono zażądać nowych dochodzeń w spra- 
wie kilku nie dosyć jeszcze wyjaśnionych 
faktów i na wniosek Voglera uchwalono spro- 
wadzić jeszcze pewien akt karny. Co się ty- 


czy wyboru posła ks. Włazowskiegy» uchwa- 
lono uznać wybór za ważny, ponieważ za- 
rządzone obszerne dochodzenia dowiodły, że 
z jednej strony nikt z podpisanych na pro- 
testach nie sporządził ich należycie, nadto 
nikt nie był upoważniony do wnoszenia pro- 
testu, że więc niema Żadnego właściwego 
protestu, z drugiej strony przytoczeni w pro- 
teście świadkowie nie mogli podanych fa- 
któw potwierdzić, 


Zakopane, 20 marca. (Tel. pryw.). 
Odbyło się tu zgromadzenie właścicieli do- 
mów i pensyonatów, na zaproszenie nacze|l- 
nika gminy dr. Chramca. Przewodniczył hr. 
Władysław Zamoyski. Zawiązano spółkę u- 
dzialową, celem wybudowania zakładu ele- 
ktrycznego, mającego dostarczać światła i 
siły motorowej. Podpisano na zebraniu 60 
udziałów po 1000 koron. Gmina i klimatyka 
dają po 10.000 kor. Wczoraj podpisano u- 
działy na dalszych 7000 kor. Zakład ma sta- 
nąć w tym roku. Siły dostarczy woda z po- 
toku Foluszowego. Zakład stanie według pro- 
jektu, wygotowanego przez inżyniera, prof. 
Horoszkiewieza przed 5 laty kosztem gminy 
Zakopanego. 


Wiedeń, 20 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Naj}. Pan sankcyonował uchwalona 
przez Sejm galicyjski ustawę, pozwalającą 
ominie Radomyśl na pobór dodatków gmin- 
nych od spirytualiów. 

Wiener Zig. ogłasza: P. Prezydent Mi- 
nistrów jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zamianował lekarzy powiato- 
wych dr. Wincentego Nycza i dr. Zenona 
Friedmana starszymi lekarzami powiato- 
wymi. 

Wiedeń, 20 marca. Między Rządami 
austryackim a rossyjskim pr yszła do skutku 
nowa umowa pocztowa, która obowiązywać 
będzie z d. 1 kwietnia br. 

Praga, 20 marca. Wczoraj wyjęto z 
czeskiej Kasy oszczędności 331.000 koron, a 
włożono 156.000. 

Monachium, 20 marca. Münchener 
Neueste Nachrichten zaprzeczają pogłosce, ja- 
koby ks. Ludwika Toskańska w Lindau za- 
chorowała. 

Berlin, 20 marca Na wezorajszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego socyalista 
Gradhaner omawiał między innemi wdziera- 
nie się rossyjskiej polieyi kryminalnej do nie- 
mieckieh Uniwersytetów, jakoteż kwestyę wy- 
dawania obcych poddanych, zwłaszcza 20s- 
syjskich. 

Madryt, 20 marca. Król rozporządził, 
iż wszystkim osobom stanu wojskowego nie 
wolno zwracać się z apelacyą do k.óla prze- 
ciw jego zarządzeniom, ani też ze skargami 
z powodu niskich płac. 

Konstantynopol, 20 marca. Porta 
otrzymała wiadomość, że macedońskie komi- 
tety wydały hasła burzenia kolei. Wzmo- 
enione straże strzegą linij kolejowych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 20 marca 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schiusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 69075, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 152—, 
Akcye Anglobanku 275:50, Akcye Unionban- 
ku 541—, Akcye Liinderbanku 41 1:75, Akcye 
Bankvereinu 49650, Ake. Bodeneredit 955—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540'—, 
Akcye kolei państwowych 695—, Axcye ko- 
lei Południowej 50:25, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —*—, Akcys 
kolei Elbethal 453850, Akcye kolei Pólno- 
enej 5540'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
, Akceye Alpiny 393-50, Akeye Rima 
Muranyi 487:-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1650*—, Akcye Fabryki broni 
, Akcye Tureckie tytoniowe 350*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9940, 
Renta majowa 100*70, Austryacka Renta koro- 
nowa 101:05, Węgierska Renta koron. 99-45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 97 90, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10275, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:80, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111:50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 10010, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9970, 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 9675, Losy tureckie 
120:—, Marki 11707, Ruble 258-25. 

Berlin, 20 marca 1908. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 216:50. Towa- 
rzystwo dyskontowe 19660. 

Usposobienie: silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
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-ciej do 5-tej po południu. 


Ea © IK F a z. > p | płacą żądają 
| ki pra ww p k lowei RR AE państwa w srebrze a 
Z 8 tyczeń-lipioe . „ „ . . . . . 100.65 100. 
i tia AED Wp apra rE sł ja kwiecień-październik .. a 10080 1055 
Lwów, dnia 20. marca 1903. płacą [żądają Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 178.-— 188.— 
walutą koron.|| =»  » 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.15 155.15 
1. Akcye za sztukę. IG JR IE A. » ' a po 1o zł 4 pr. Z s 
- : po , 9 = 52,+-: 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 —|550 — 2 m 1864 ko Pr, | GM E 
Banku gal. dla handlu i przem. Ia Listy zast. domen państ. po 120 zk. 5 pr. SA 205 
po zł. 200 (400 kor.) . TT 280 — — — ; 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
_w likwidacyi . . . - . . . > =) — — reprezentowanych krajów koronnych). 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku 
(420 kor.) E ARE TO .0 gali za mm | zm za 100 zł 4 wt a podi 6 0 21.60 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. IE IGE BOS 2 DF 121.40 1321. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 577 —|584 —|| "podatku żę og kor, wolna od : 
(jurbarni w Rzeszowie po 200 zł. P U dA 200 kor. 4 pr. 101.20 101.40 
w. a. (400 kor.) . "=. 7 — -| — — c. a 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- s W Obligacye kolejowe. 
tem Lipińskiego po 500 kor. — —350 Kol. Aroyka, Albrechta za 100 zł. 4pr. 100.40 101.30 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- * Kol. Uesarz. Elżbiety w złocie wolne 
eanych wod. po 200 zł. (400 kor.) %0 400 —|420 —]| „od podatku za 100 zł. 4 pr.. - 119.70 120.70 
j o Kol. Ces. AHlżbielty za 200 zł. mk. DWA 
IA. Listy zastawne za 100 kor, g pr. (ostemp. akcye) . . . . , 5I%.— 523,— 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. 410% œ Wil =|=—= Kol. Cesarza Franciszka Józefa zu 100 
A R Z. 9%, 108 W 50l. «s HOL — a= „A. 5a R TEE) 
o mom A  „B60lpo200k. w | 97 50| 98 20] | Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. mk. 
„ kraj. 4tj4% los w 51 l. m JLOŻ 25/102 45 (ostemp. akuye) 5 pr. . . . . . 100.25 101.25 
w BO Laa m los w 57 L 2 f 99—/ 99 T0]] Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od poduiku za 200 kor. 4 pr. 100.— 101.— 
sza emisya) SB 20 Fal 195 20] = = * a 7 : 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% = Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
los. w 4l lak. . . . 9 [98 40) — —|| Kol. Are. Albrochta za 300 al. 5 pr. 11475 11545 
44 los wraBAE : z 97 70| 98 40b] w złocie za 200 at. 5 pr. Ah s. =m — 
IIE. Obligi za 100 kor. 5 Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
wal. funduszu propin. 4% w. a, a 99 40 100 10 „5000 zł. 4 pr. 8 WBO, POPE A 100.60 101 GO 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © f103 50 Kol. Czeskiej emiss. n r. 1895 za 400 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © fi02 40) — — kor: Att 2 200% . . . 100.75 101.75 
„o sHla% (Bem) s 102 —| — —f| Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
A | „n 4% (4 em.) 93 7 GBW u o 6 6a o.o 1 ge AMUGŻ (MIG 
i ' 0, 99 40 p 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 93 70| 99 40]| Kol. galis. Karola Ludwika za 200, 
Pożyczki kr. 6% w. a. Z, É 1873 | 2 4 160 zl 4 pr. . s a 0 2. ALO0GL05 TOL= 
y „ 4% po 200 kor. Z ro- Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
Eades AP = ca e z 99 70 e 200 kor. R + ARA 100.— 100.60 
Pożyczka m. L łu, po 200 kor. 0 — — ol. Arcyks. Rudolfa (Salzknmmer- 
PCA O ją „ 200 » [101 50) — || gat) za 400 marek 4 pr.. . . . 119.25 119.90 
IV. Losy. : D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 
kor.) » 73 —| 78 — K i 
M. wi Ta 20 (40 kor.) Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 12185 12205 
. Monety. n » » w wal. kor. za 200 
Dukat cesarski . z Mo l w a . 7 e eaa + a 99.75 
20 frankówka . . . . . - 19 — 19 24] » 961. pr. regul. Cisy za 100zł 4% 159.— 160.50 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 » poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 201.80 
100 rubli rosyjskich papierowych pe a ho wa no on » Za 50 zł. (100 kor.) 200.— 201.80 
100 marek niemieckich . . . - | E. Obligacye Indemnizacyjne. 
REZ Kroacyi i Slawonii . . 99.25 100.25 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. ` 99.40 100.40 
: d F. Inne publiczne pożyczki. 
Dnia 19. marca 1903. r 
„a: | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
A. Ogólny dług państwa. Płacą żądają | z 5 pro . - - 2 e +. . 218— 282 
Jednolity dług st knot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108.50 
tonai Biar aya E . 100.65 100.85] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za maT 


luty-sierpień 100.80 101.— 


200 kor. 4 pr. 


Gazeta Lwowska< Nr. 60 z dnia 21. marca 1903. 


Bukowińskie 
OOE o | sw 
Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
M o»  „ 1893 za 200 k. 4 pr. 
n, obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 
Reata włoską za 
4 pr oo 
Poż, serb. prem 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank 


ohl. propiaacyjne los za 
Ur. ej x . . 


n 


100 lirów (96 kor.) 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom ). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 45 pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
Po 15893 ju 
red. ziem. los 5 pr. 
R 3 7 „ los 4br. 
Gal. aka. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 4'j4 pr. 

„ 60 l. za 200 kor. 


n n 


n w u » 
Bukowiński zakł. k 


n n n ” 


™% 
Gal. 


n 


Tę. „dE Go 5 a E Oo 
ow kred. ziem.. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . . 
"Gai zj „ ápr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodo:n. 

Ah pr. 51a lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

(ył śidwiio ową o o o e o 6 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4'i4 pr. 
Banku kr. losy 574, l. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 


50 lat los 4 pr. 
IL. Obligacye z p 
za 10 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
ANOTAR a a aa oo o 6 w 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4 pr. 

„ 1888 4 pr. 
1891 4 pr. 
r. 1884 ża 


n n 


" n n 


n n n n 


zł. nom. 


" n n n n 


n n n n 


Kolej Lwów-Czern.-Jassy z 

300 zł455pr W RZE 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

2OROJUN olo o o a 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
"Peg „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand.i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . - 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 

Pożyczka miasta Lublany 20 2. . 
Palffy 40 zł. mk. . . . . . . 


EJ n 


n 


n 
» 


za 100 frank. 2 pr. 


płacą Ż adają 


104. — 


99.35 
99.69 


90.— 


89.25 
. 120.75 


i listy dłużne 


99.29 
263.75 
265. — 
105.60 

98.40 


rawem pierwszeństwa 


109.20 
116.50 
100.65 
100.30 
100.90 
100.80 


94.10 
99.85 


111.20 
111.20 
99.65 


19.25 
432. — 
172.— 

84.— 

75.50 

13.— 
178.— 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1302 r. (Oras śrotkowo-europajskii. 
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"dłażadżą ze LUWA*wAR [z dwares gów wal 


Krakowa, (Wie'tnia, Wrocławia (RNA Wozzecp= 
Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, ówna AA 
Rzeszów. Orłowa. g 

lekan. (Jass, Bukaresztu, Oonstane ), Potutor, Ozortkowa 
Körösmezö, Słob. rung., Zaleszczyk, Now sieliey, Serethu. 
Borodiny. Putny, Vaieputny, Suezawy, stnu, 

Krake wa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa. $amhora, Ja ła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima _ 

Wrznskowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie andziennie). 


5i, | 


p. 


Iekan. (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó 
Nowosielicy, Brodiny, Putty, Valeputny, Suczawy, a 
Podwoloczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Koprez 'uiee 
Hnsiatyna. y 

Lawoeanego, (Pesztu), Droh byeza, Baorpetawia, 

Krakowa, ( Wiednia. Wrocławia, Barlina Pragi, Karlsbadı 

d fis , 1) 
Dobsczowa Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwo. 
niez», Orčowa. 

Eraka ra (Wiednia, Warszawy, Prazi, Karlsbadu), Jas. 
Rymaaowż, Iwanieza, Tarnobrzegu, 1tr54, Dzłowi (pij 
do 15/9), Jasła. 

Pawocznego, ORYTOWA, Borysławia, Kaluga. 

Jamowa. 

Belzen. Sokala, WAY 

Czerniowiec, Potator, Nowosielicy. 

Tarnopola, Potutor. _ p 
Janowa (od L5 do 159 włąeanie w nieżzieta i úwiata’ 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessr), Brodów, Kopyoryaise 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały Iwania pastego, Graye aki 

Szezerew (od IF do 15/3 w niedzielę i święta). pak 

Brzuch wis (od 155 do 14/9 w'ącznio w nisdzieie 

Ickan, Potutor, Katusza, Canrtkoca, Zaleszczyk, 
Kórósmeżó. 1 c. AK 

Krakowa, (Wiednia. | rosławia, Berlica, Pragi, Karlsbaduj 
Jasła, Ghabowk:, A zoganego, Wisi suki, Nowego Sacz 
Labuszowa. , 3 
Tuchli (od 15/6 do 5 3 
30,9 włącznie). Stryja 
Janowa (od 1/5 do 3019) 

Brzuchowie (0d 15/5 do „+9 włącznie), 

Rzeszowa. Chyrowa, Labsczywa, 


« 


Z ŚWIBGŁI, 


Wyżalcy, 


„„Wączniej, JEolego (nd 15 d 
-UPTEwWi, DOCJBIAWIA, 


Staniefawow», Żydaczowa. 

Krakowa, JWiednia, W rcelawią, Be-lina Narszagy ) Ohy- 
rowa, Mezó Laborez (Pesztv), N. Sątza, Ortowa od L5 do 
30/9) Oświęsima. | 

Jumowa (od 1/5 do 15/3 wł. w dnie powszednie, od 169 
do 304 wł. eodziennie). 

Ławocznego (Psie), Ubyrewa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Brzuchowie (0d 155 de i49 wł. w niedziele i święta). 

Przemyśla (ot 1/5 do 30/9 wł.) 

Podwołoczysk. (Kijow+, Odęssy), Brodów. 

Janowa (od 15 do 159 wg. w uietsi is 48 vigta). 

Iekżn, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Sarethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Krakowa, Wieda a, Wrocławia, Wa atawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Bymasowa., Lwoaicaa, Tarnobrzegu, Orto- 
wa, Wieliazki, Ouabówki, Zakopanego. 

Podwoto wyasj, KŃorycaynieG. lwauia past 
siatyna, Šis EVE. CITT MASOWA, 

E ÓGZKOR Podia nazg 


eg 


8, Skały, Hu- 


FES 


Peiwełoczyse, (Xpewa, Odeu-y), drodaw, Xoppezyniać 
Husiaty na, 

Mareuoia. Putut T 

Poda aysi, (Eije wa, Odes y), Brodów, Kopyzagnioa, Zia- 


yi, Husiaty nakan, wania pustogo, Grzymał wa. 
sapak, (Kijowa, Odəssy), Bio łów. a 

5 Jesysk, Mopsczyniee, lwa ia pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Ułrzymałowa. 


„płacą żądają 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5525 56.235 
105.— | Czerw. krayža węg. tow. 5 zł. . . 27.99 23.90 
—.— | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. or MB 
109.35 | Salma 40 zł. mk. p". . 230.— 249. — 
100.6) | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.— W- 
St. Grenols 40 zł. rak., . . . |. 260.— 310. — 
97.— | Pożyczka m. Stanisławowa 30 af, . —.— - — 
g „ Pryestu L00 4t. mk. 4 pr. —— .— 
Eka 5 n Tryestu 50 zi. 4 pr. . 200.— 250. — 
91.25 
121 35 K. Akcye banków (zu sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 274 =- 2/5— 
Peszt. banku handi. 500 zł. . 2630.-— 2700.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— =. 
___| Węg. bauku kredyt. 200 zł. 151.50 752.50 
1002) Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 525.— 527 — 
333 3z | Galic. banku hipot. 200 zł. . . . 540— 54l — 
203.10] |, „ dla handl. i przem. 200zł 250-— 270.-— 
270. — | Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 418.— 414. — 
108.50] 7, Anstro-węg. 1400 k.. . . . 1797.— 1606.-— 
99.40] "  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 441.50 543.50 
113.— Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254.50 255.50 
102.20 | zjynosteńska banka 100 zł.. 254.50 255.50 
Ew L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
99.75 | Buk. kol. lok. uke. pierw. 200 zł . 414.— 432 — 
Mk LR, -a „ ukcye zakład. 200 zł. 394.—- 405) — 
—_ | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5490, — 5519, — 
"| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 2002. == =s 
103 25 Kol. Ltwów-Bełzes (ake, pierw.) 300zł, —.— — = 
| „ duwów-Uzern.-Jassy 200 zł. 500.— 553. — 
—_ _| » Wsclod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
i „ państwowych 200 zł. ——— —- 
103.—| >» południowej 200 zł. . se: "=Fg 
9950| 7» wes. galic. I. 200 zł. : . 44950 45l— 
102 — Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. nk. 867.— 869. - 
102.— M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brūx 100 zł. . 713.— 716. — 
Włalie. karpackie naft, tow. 500 kor. 380. — 890. - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 395.-- 396 — 
Pragskiego tow. żelązn. przem. 200 zł. a 1670. — 
110.20 | Sehodniey 500 kor. - - e c -, : 625.— 635.— 
117.30 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— — — 
101.65 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 400.— 407. - 
101.90 
101.80 A ie k 03 o 
101.80 Í Berlin za 100 marek 5 pr. .05 .25 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.90 240.15 
95.10] Paryż za 100 ieanków i ER 95.40 95.621, 
Petersburg za 100 rubli 4% pr. = Rz: 
100.85 | Niemieckie banki. . . - « « 117.10 11736 
—.— | Włoskie banki . SE 95.35 95.50 
Wa Franenskie. Dua z 95.37, 
= m D.A SRWJU 
100.65 Szwajcarskie ba 25 95.3714 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski Tm SER sg 
20.25 | Austr. węg. 8 guld. złotą moneta — z 125 
436.— | 20-frankó wka . e 1 12 
ć 9.10 19.13 
180.— | 20-markówka . . . . 23.4; Ę 
ee SĘ: 23.43 23.51 
88.— | Rosyjskki półimperyał . m — — RA 
17.50 | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.05 117.25 
75 50 | Włoskie banknoty za 100 lir 95.40 95.60 
180.— [Buble „9. . . NOE 2.533/4 
C E W 


8 


HDY MIE W I WNE WU HE w M; EBGBWW W. 


Licytacye. 
[2156 8 - 8] 
Ogłoszenie dostawy. 

Dostawa urządzeń mechanicznych dla 
e. k. Zarządu salinarnego w Dolinie a mia- 
nowicie : 

kotłów, maszyny parowej, warstatu ślu- 
sarskiego, łazienek, wodociągów, panwi do 
warzenia soli, aparatów do suszenia soli, 
parnika żelaznego — oddaną zostanie w dro- 
dze konkurencji za pomocą ofert pisemnych. 

Projekta, na podstawie których Spo- 
rządzać należy plany i kosztorysy, przeglą- 
dać można w izbach handlowo-przemysło- 
wych we Lwowie, w Krakowie tudzież w 
e. k. Kierownictwie budowy saliny w Do- 
linie. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor. i zawierające wadyum w wysokości 5°/ 
oferowanej ceny kosztorysowej w gotówce 
lub w papierach wartościowych pupilarnych 
wnosić należy wraz z planami, kosztorysami 
ete. najpóźniej do godz 12 w południe dnia 
20. kwietnia 1908 do e. k. Zarządu salir:ar- 
nago w Bolechowie. 

Ceny podane być mają wraz z monto- 
waniem loco salina w Dolinie; w ofercie po- 
dać należy najkrótszy termin dostawy, po 
zatwierdzeniu oferty. h 

C. k. Zarząd salinarny nie ponosi ja- 
kichkolwiek kosztów z przedłożeniem otert 
połączonych i zastrzega sobie wolny wybór 
między ofertami. 

Bolechów, dnia 15. marca 1908. 


L. 98 


L. ez. E. 675/2 (9) [2202 2—38] 

Na żądanie Izydora, Tomasza, Franci- 
szka Płatków, Maryanny Ficowej i Agnieszki 
Wlazłowej w Nowej wsi szlacheckiej, zastą- 
pionych przez adw. drą Tadeusza Kwieciń 
skiego, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytacya 
realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Nowa 
wieś szlachecka objętej, składającej się z 15 
morgów gruntu i zabudowań gospodarskich. 
Licytacya powyższej realności odbędzie się 
celem zniesienia wspólnej własności tejże 
realności. Ciężary hipoteczne na rzecz pro- 
bostwa w Liszkach obejmuje nabywca bez 
policzenia na cenę najwyższej oferty, inne 
ciężary na tejże realności zaintabulowane 
z potrąceniem z ceny kupna. (ena kupna 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do praw własności podzieloną. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na Y97983 kor. 
52 hal., przynależności brak. 

Najniższa cena wynosi 9798 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia | 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyiu, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poanoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 4. marca 1908. 


L. cz. E. XX. 2426/4 (5) [2220 1—3] 

Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie, odbędzie się dma 8. maja 
1708 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. VI., lieytacya 
realności pod ikons. 6%, we Lwowie przy 
ul. Teatyńskiej 1. 8 położonej wbl. 4IV. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się 
z domu mieszkalnego jednopiątrowego, 2 
parterowych oficyn, ogrodu (parku) 1852 m.* 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawioną na 
lieytacyę, jest ocenioną na 7.342 kor. 44 
hal, przynależności zaś na 2229 kor. 51 hal 

Najniższa cena wynosi 21.316 kor. 10 
hal. pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minle licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX 
Lwów, dnia 28. lutego 1998. 


L. ez. E. 213 (7) [2277 1—3] 
„ Na żądanie Mojżesza Gerstena, odbędzie 
się dnia J0. kwietnia 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurzs Nr. 9 w Winnikach, licytacya real- 
ności whi. 9 ks. gr. gm. Bilka szlachecka. 

„, Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytscye, jest ocenioną na 30 kor. 

„,  Naj.'ższa cena wynosi 20 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejczeć podczas godzin urzędowych w są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na teblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
Romczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 2. marca 1908. 


L. cz. E. 2750/2 (5) [2229 1—2] 

Dnis 16. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14, licytacya realności 
lwh. i6 ks. gr. gm. kat. Gorlice lk. 221 
(parcela budowlana z domem) z przynale- 
żnościami z oparkanienia. 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
10.060 kor. z przynależnościami. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 5100 kor. 

Warunki licytacyjee i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienienym. biuro Nr. 14. 

Prawa. w obee który.h niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną. należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime l.cytaeyjnym, inaczej roszczenia tegn 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorliee, dnia 10. marca 1908. 


L. cz. E. VIII. 1499/2 (6) [2109] 

Na żądanie Galic. funduszu krajowego, 
zastapionego przez c. k. Prekuratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbedzie się dnia 6. kwietnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII, licy- 
tacya realności objętej whl. 886, 2/12 części 
realności whl. 725 i 14/20 części realności 
whi. 1221 objętej. 

Ni-ruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione whl, 886 na 8202 kor., 212 
częś i whl. 725 na 99 kor. 82 hal., 14/20 
whl 1221 na 14.985 kor. 60 hal. 

Najsiższa cena wynosi za wbl £86 
kwotę 5468 kor., za 2/12 whl. 725 kwotę 
66 kor. 22 hal, za 1420 whl. 1221 kwotę 
#997 ker. 6 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które s'ę równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gedzin urzędowych w sądzie miżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. R; 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Drohobycz, daia 16. lutego 1903. 


L. cz. E. 1057/2 (4) [2227] 

Doia 14. kwietnia 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya 
realności whl. 76 gminy Rusin wraz z przy- 
nsleżytościami, opisanych protokołem osza- 
cowania na warunkach przedłożonych niniej- 
szem ustalonych. , 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 8000 kor., przynależytości 
zaś na 588 kor. -> <GAAMINE 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2889 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyteeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 26. lutego 1903. 


E. cz. E. 2218/2 (8) [2230] 

Dnia 24. kwietnia 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 7, odbędzie się licytacya a) 13 części 
realności lwh. 2548, b) 1/4 części realności 
lwh. 1658, e) 1,4 części realności Iwh 26.2 
gm. Pniów. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocen'one a) na 80 kor., b) na 155 kor., 
c) na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 54 kor, 
ad b) 103 kor., ad e) 16 kor. 66 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu nepóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjtego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 16. marca 1903. 


L. ez. E. 130 3 (5) [2163] 
Na żądanie Zakładu komereyalno - kre- 
dytowego w 'Tłustem, odbędzie się dnia 4, 
maja 19038 o godz. 12 w południa w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Za- 
leszczykach, licytacya realności obj. whl. 38 
ks. gr. gm. Błyszczanka wraz z przynale- 
źnościami, składającej się z pgr. 874. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tucyę, jest ocenioną na 500 kor. ą 

Nijniższa cena wynosi 338 kor. 54 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Zaleszczyki, 27. lutego 1908. 


L. cz. E. 150/3 (4) [2116] 

Na żądanie spadkobiarców Małki Heller 
na ręce Wigdera Heringfassa, odbędzie się 
dnia 6. maja 1903 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 308 
gm. Zupawa. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną 218 kor. 

Najniższa cena wynosi 145 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Tarnobrzeg, dnia 6. marca 1903. 


L. cz. E 1587/2 (5) [2162] 
Dnia 29. kwietnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
8 sądu tutejszego, licytacya realności whl. 
52 ks. gr. Siennów Michała Garbarza własnej. 
Realność powyższą oceniono na kwotę 
2574 kor., przynależności zaś na 7 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1720 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 26. lutego 1903. 


L. cz. E. 1617/2 (5) [2236] 
Dnia 9. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
poładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realności 
objętej 1) whl. 682, 2) whl. 1009 gminy 
Tomaszowce wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na liecytacyę, są ocenione ad |) na 320 kor., 
ad 2) na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi ad 1) 218 kor. 
33 hal, ad 2) 266 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Oddz. Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 4. marca 1908. 


L. cz. E. 43/3 (6) [2235] 

Dnia 8. kwietnia 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realności 
whl. 818 gm. Tomaszowce wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 94) kor. 

Najniższa cena wynosi 626 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Oddz. Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 4. marca 1903. 


L. cz. E. 62/8 (4) [2239] 

Dnia 8. kwietnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 6, odbędzie się lieytacya realności 
whl. 296 gm. Perekosy wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z jednego konia, 
krowy, wozu, brony i pługa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 3200 kor., przynależności 
zaś na 182 kor. 
= ka. cena wynosi 22821 kor. 33 

al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do Bu, : 4 A 
. „Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Oddz. Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 28. lutego 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8,2 (38) [2248] 

W konkursie Uszera Gliiekera w Brze- 
żanach wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na dzień 28. marca 1903 o godz. X 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym 
w biurze 19. i l 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 28. lutego 1908. 


Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 970/03 [2628 2—8] 


Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę pomo- 
cniczego (trzeciego) lekarza miejskiego 
z płacą 1800 kor. rocznie, prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich (quin- 
queniów) po 300 kor. rocznie, i ewen- 
tualnym dodatkiem drożyźnianym w wy- 
sokości przez Radę miejską każdocze- 
śnie postanowionym, oraz w razie sta- 
bilizacyi z prawem do emerytury pod 
warunkami tutej. miejskim statutem 
emerytalnym zastrzeżonymi. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego nastąpić może stabi- 
lizacya zamianowanego kandydata na 
takowej. 

Kandydaci do tej posady winni 
odpowiednio do $. 7. ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kr. oprócz 
dostatecznej fizycznnj zdatności posia- 
dać i wykazać następujące warunki, 
a to: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Pomiędzy ubiegającymi się pierw- 
szeństwo mieć będą kandydaci, którzy 
się wykazą dwuletnią służbą w szpi- 
talu powszechnym po uzyskaniu dy- 


plomu lekarskiego albo egzaminem 
fizykackim. 

Podania co do powyższych wy- 
mogów należycie udokumentowane 


wnosić należy do Prezydyum Magi- 
stratu w Przemyślu w terminie do 15. 
kwietnia 1903. 


Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, 5. marca 1908. 


L. N. 29.773 [165 2—3] 
Obwieszezgnie. 

W skutek reskryptu e. i k. państwo- 
wago Ministerstwa wojny z dnia 3. marca 
1903 P. K./M. S. Nr. 47% ogłoszono w Ga- 
zeeie Lwowskiej z dnia 20. marca b. r. Nr. 
65 konkurs na nadać się mające z pacząt- 
kiem następnego roku szkolnego (poczyna- 
jącego się dnia 16. września 1903) około 55 
miejsc aspirantów w e. i k. Akademii mary- 
narki w Fiume 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresowanych z tym dodatkiem, że podania 
o przyjęcie winny osoby zostający w służbie 
państwowej wnieść na ręce przełożonej wła- 
dzy cywilnej, Z88 osoby prywatne na ręce 
właściwej c. i k. wojskowej Komendy placu 
(stacyi) lub okręgowej Komendy uzūpeinja- 
jącej, a to w takim czasie, aby Je otrzymało 
c. i k. państwowe Ministerstwo wojny (se- 
kcya marynarki) najpóźniej do 81. lipca 
1903 r. z 

Z e. k. Namiestol:twa. 


Lwów, dnia 10. marca 1908. 


L. 30706 [2166 1—3] 
Obwieszezenie. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 20. mar- 
ca 1903 Nr. 65 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia co do nadania Z począt- 
kiem roku szkolnego 1998,19 '4 sześć miejsc 
bezpłatnych w wojskowej Akademii Tere- 
zyańskiej dla aspirantów e. k. Obrony kra- 
jowej. 


1 Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 


teresowanych. i 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, doia 14. marca, 1908. 


L. 2807.pr. [2168 1—3] 
KONKURS. 

W celu obsadzenia jednej posady adjun- 
kta urzędów pomocniczych w ÍX., ewentual- 
nie jednej posady ofieyała policyi w X. i 
ewentualnie jednej posady kaneelisty policyi 
w XI. klasie rangi, z systeinizowanymi po- 
borami w etacie lwowskiej e. k. Dyrekcyi 
Policyi, rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca kwietnia 1903. 

Ubiegający się 0 te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone „W dowody kwalifi- 
kacyi i znajemości języków krajowych, w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dyre- 
keyi Policy: we Lwowie 

Posada kaneelisty policyi nadaną będzie 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
Dz. pr. p. Nr. 60 przed innymi uuwalifika- 
wasymi wysłużonym podoficeron, zaopatrzo- 
nym w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać 
się o nią kompetenel Z kstegoryi urzędni- 
ków państwowych. | 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12. marca 1908. 


. 14935;pr. P179 1—3 
a U) | 
W celu obsadzenia dwóch posad c. k. 
starszych weterynarzy powistowych w TX. 
jednej ewentualnie trzech posad weterynarzy 
powiatowych w X. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami i ewentualnie trzech 
posad asystentów weterynaryjuych 4 adjutum 
rocznych 1200 kor., rozpisuje Się niniejszem 
konkurs z terminem do 15. kwietnia b. r. 
Ubiegający się 0 te posady winni 
wnieść podania w terminie konkursowym za 
posrednictwem swej władzy  przelcżonej, 
względnie za pośrednictwem powiatowej wła- 
dzy politycznej ich miejsca pobytu do Pre- 
zydyum e. k. Namiestnietwa i dołączyć : 

1) metrykę chrztu, względnie metrykę 
urodzenia, 

2) świadectwo, lekarza urzędowego co 
do fizycznej zdolności, 

3) świadectwo z odbytych studyów, 

4) wierzytelny odpis dyplomu wetery- 
nsryjnego, 

5) świadectwo z wcterynaryjaego egza- 
miuu fizykackiego wzęiędnia rewers,  Żu 
egiamin ten w ciągu roku złożą, 

6) świadectwo z dotychczasowej służby. 

Nadto wiuni kandydaci wykazać, że 
posiadają obywatelstwo austryackie i przedlo- 
żyć dowody znajomości języków krajowych. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 12. marca 1903. 


L. Prez. 5375 [2218] 
KONKURS. 

W okręgu e. k, wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenie następu- 
jące posady ofieyałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborani, 
a mianowicie: po jednej przy sądzie krajo- 
wym we Lwowie, przy sądzie obwodow ym 
w Sanoku i przy sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy, tudzież trzy takie posady przy są- 
dzia obwodowym w Tarnopolu, wreszcie je- 
dna posada kancelisty sądowego w XL. kla- 
A” przy sądzie powistowym w Ot- 
ypii. 

"biegający się o te, lub o takie pasa 
dy przy innym sądzie kolegislaym lub po- 
wiatowym w okręgu lwowskiego c. k. wyż- 
szego sądu krajowego opróżnić się mogące. 
wniosą swoje, w myśl $$. 5 i 6 rozp. Mi- 
nistr. sprawiedl. z 18. lipea 189% udoku- 
mentowane podania w przepisanej drodze w 
term'nie do 25. kwietnia 1908 do Prezydyów 
sądów kolegialnych, w których okręgu po- 
sada jest do obsadzenia. 

O przeniesienie do wyżej wymienionych, 
ewentualiie także do innych sądów mogą 
się ubiegać nietylso kaneelści sądowi, ale 
także i eficyslowie kancelsryjni X. rangi 

Z Prezydyum c. k. wjższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 15. marca 1903, 


L. cz. Prez. 5819 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Suczawie 
opróżuiła się posada! starszego ofisyała kan- 
celaryjnego w LX. klasie rangi ze systemi- 
Zzowanyimi poborami. 

Ubiegający się o tę względnie o takąż 
posadę, lub o posadę prowadzącego księgi 
gruntowe przyj innym sądzie kolegialnym 
lub powiatowym na Bukowinis opróżnić się 
mogącą, mają wnieść swoje w myśl $. 51 
6 rozporządzenia e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 18. lipea 1897 Nr. 170 Dz. 
Dp udokumentowane podania, miamowicie 
kandydaci na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe także z wykazaniem złożonego 
egzaminu do prowadzenia ksiąg gruntowych, 


[2242] 


9 


do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Su- 
czawie w terminie do dnia 4. kwietnia 
1903 r. 
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 15. marca 1903. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 90;5 (2) [2243 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k.i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszezen* go w Nr. 508 czasopisma: „Wiek 
nowy“ z dnia !1. marca 1908 pod napisem 
„Kolej a biedicy* w ustępie od słów „A 
kolej? Nie tylko że da końca, zawiera ZNni- 
miona występ: u ż $. 300 uk. i art. VII. ust. 
z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. z roku 1868, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego CZASOPISTNA. i 

W skutek tej uchwaly wzbronione jest 
dalsze rozpowszechuienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia i4. marca 1903. 


L. cz. Pr. III. 18/3 (2) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd .srajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Proknratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 74 czasopisma „Na- 
przód z dnia 16. marca 1903 artykuł pod 
tytułem: „Demonstracye przeciw Austryi* 
od słowa „Precz“ do słowa „szubienicy“ 
strona 2 szósty wiersz od dołu artykułu za- 
wiera znamiona zbrodni obrazy majestatu 
z $. 63 uk., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykulu. j | 
Č. k. Sąd krajowy j+ko prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 19. marea 190B, 


[2246] 


Kuratele. 


L. cz. P. 43 (8) [2014 3—3] 
Julian Szymański z Kosteniowa uzna 
ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- 
no Aadrucha Mer;ycza z Kosteniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 
Przemyślany, dnia 3. lutego 2303. 


IG c P. 303 c 
DEKRET 


C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ustanawia Wasyla Ławruka syna Iwana ku- 
ratorea marnotrawnego Zacharego Ferszteja 
syna Andrija z Ozarnołoziee z poleceniem 
strz żenia praw kuranda według przepisów 
ustawy. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Iyśmieniea, dnia 7. lutego 1903. 


[2018 3—8] 


L. cz. P. 29/3 (9) [2058 3—5] 
= Rogine Skotarę z Taszyc uznano uwy- 
slowo chorą. Kurator Józef Skotara z Taszye. 
Jakóba Hankusa z Bieńkowice uznano 
marnotrawcą. Kurator Jan Romaniec z Bien- 
kowie. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 7. marca 1903 


L. cz. P. 43/8 (6) [2092 3—3] 
Jen Rudkowski e. k. wożay sądowy 
z Zabłotowa został uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kozłowskiego pomocnika kancelaryjnego są- 
dowego z Zabłotowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, daja 21. lutego 1908. 


L. cz. L. 17/2 (6) [2111 3—3] 
Fedora Remaniuka ze Starych Kit 
uzneje sę marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustunawia się Pawła Romaniu:a ze Sta- 
rych Kut. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 18. stycznia 1908. 


L. cz. P. 275/2 (5) [2143 3—3] 
Nykoła Malisiewiez Onufrego z Peere 
niżynu uzn*ny został marnotrawiym, a ku- 
ratorem dla niego "s'ano*ieno Łesia Nie- 
dzielskiego M chała z Peczeniżyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Ocdział IV. 
Peczeniżyn, 19. listopada 1902. 


L. ez. P. 190/2 (4) | [1957 3—3] 
Umysłowo choremn Mykiecie Kaczkow- 
skiemu z Hermano*a ustanowieno kurato- 
ra w osobie Hryńka Romanyszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 12. grudnia 1902. 


L. ez. P. 138/2 (5) [1995 3—3] 
Franciszka lo śl. Kozowa 20 Mikołaj- 
czykowa Z Trzebieńczye uznana marnotrawną 
i kuratorem Jej ustanowiono Jana Kozę z 
Laskowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 14. lutego 1903. 


L. ez L. I. 9/2 (1) [2108 3—8] 
Jakób i Franciszek Biernacey z Posa- 

dowej uznani zostali umysłowo niedołężnymi. 

Kuratorem Antoni Biernacki z Posadowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 23. października 1902. 


L. cz. P. IX. 2922 (5) [2125 SEE] 
Michała Hawryluka Iixa z lspasa uzna- 
no umysłowo chorym, a kurztorem jego usta- 
nowiono Iwane Hawryluka z Ispasa. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902. 


L. cz. P. V. 5672 (7) [2126 3—38] 
Arna Patkowska z Kołomyi uznana 
umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony 
Ignacy Nieradka. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 8. listopada 1902. 


L. cz L. IX. 25,2 (3) [1982 3—3] 
Justynę Bajtała z Pokropiwnej uznaje 
się umysłowo chorą i kuratorem dla niej 
ustanawia się Kazimierza Leżańskiego z Po- 
kropiwnej. , 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopel, dnia 5. grudnia 1902. 


L. cz. P. 247% 2 (5) [1721 3—3] 
Adam Hołubowicz z Nowostawiec uzna- 
ny umysłowo chorym. 
Kuralorem jego ustanowiono Jana Ul- 
wańskiego z Nowostawiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 21. lutego 1902. 


L, cz. P. VI. 422/2 (3) [1932 3—8] 
C. k. sąd powiatowy cywilny 5. I. wa 
Lwowie Oddziat VI jako Władza kuratelarna 
uznaje p. Józefa Kawalec umysłowo niedo- 
łężnym rozciąga tad nim kuratelę, kuratorem 
ustanawia p. Alfreda Radzckiego. 
Lwów, dnia 25. listopada 1902. 


L. cz. IV. 101/97 (5) [1920 3 —8] 
Zawieszena nad Pawłem Hołowatym 

z Ohladowa kuratela z powodu marnotrawstwa 
zostaje uchylorą. 
0. k. Sąd powiatowy. 


Radziechów, 9. lutego 1908. 


L. cz. L. 1/2 (6) [1921 3—3] 
Hnat Perederko z Burakówki uznany 

został umysłowo chorym a kurstorem jego 

ustanowiono Wasyla Kośnika z Burakówki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Iłoste, dzia 2. sierpnia 1902. 


L. ez. P. 28/8 (8) [1875 8—8] 
Eisig Baumgarten z Korczyny umysłowo 
chory, kuratorem ustanowiony Wolf Felder 
z Krosna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, 25 stycznia 1908. 


L. cz. P. 84/2 (1) [1959 3 - 3] 
Fed Hajduk z 'Tomaszowiec uznan* 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Andiusia Nepyka z Tomaszowice, 
C. k. Sad powiatowy, Oddzial II. 
Wojniłów, duia 24. czerwca 1902. 
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L. cz.fL. 1X, 228 (a [1981 3 - 3] 
Filipa Gotsja ze Stupek uznaje się mar- 
rotrawcą i ustanawia się dlsit kuratorem 
Tecdozego Hzjdoja. 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902. 


L. cz KE 1 (5) _ [1972 3—3] 
Zofia Balawender z R:niżowa uznana 

marnotrawczynią kuratorem dla niej usta- 

nawia się Gabryela Grądzki+go z Raniżowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 4. ruarca 1908. 


L. ez. L. 18/2 (9) [2008 3—3 
Szymon Ślipko z Ozerlan został uznauv 

marnotrawcą a kuratorem jego usteaOwiono 

Wojciecha Marciniszyna z Ozerlan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 11. grudnia 1902. 


= 


L. cz. IV. 121/96 (32) 
Kuratela nad umysłowo chorym Janem 
Brdą zarobnikiem ze Lwowa zniesiona. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, 31. grudnia 1902. 


L. eż. P. I. 6/8 (1) [2055 3—3] 

Karolinę  Druszkiewiez, Chanę Gross 
z Jaryczowa nowego i Fedka Kolubińskiego 
z Zydatycz uznano umysłowo chorymi, ku- 
ratorami ustanowiono dla pierwszej Jana 
Druszkiewicza, dla drugiej Dawida Qrossa, 
dla trzeciego Ołeksę Kolubińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. I. 53/3 (2) [2182 3—3] 

Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Ludwikę Solecką pozew o 
7255 kor. 55 bal. 

Na podstawie pozwu wyzBaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 17. marca 1908. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Prze- 
strzelskiego, ustanawia się pana adw. dra 
Strumskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się mie zgłosi lub pełnomo- 
cenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 4. marca 1903, 


L. cz. A 166,2 (6,IV.) [1901 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Kazimierz 
Woźny zmarł w roku 1867 w Myszkowcach 
a pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Między innymi powołani są do tego 
spadku Petro Wożny i Tekla Procyszyn. | 

Gdy miejsce pobjtu Petra Wożnego 1 
Tekli Procyszyn nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu licząc do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z u:tano- 
wionym dla nich kuratorem Iwanem Wo- 
źnym w elejowie przeprowadzonym z0- 
stanie. i 

C. k. Syd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 23. stycznia 1 (8. 


L. cz. T. 5/3 (6) [1853 3—3] 

Na prośbę p. dra Ślanisława Łazar- 
skiego adw. w Wadowicach wniesioną pod 
dniem 21. stycznia b. r. wdrażamy postępo- 
wanie amortyzacyjne co do rzekomo zsgi- 
nionych proszącemu kuponów, płatnych 81. 
grudnia 1901 od 4°/ listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
HI Nr. 38.923, 17.342, 30.644, 12099 
34.643, 34.362 i 6781 i eo do kuponów 
płatnych dnia 31. grudnia 1901 ad 40/, li- 
stów zastawnych Banku krajowego Ser. III. 
Nr. 11.035, 11.128, 2448, 7180, 7477 i 
7518. 

Wzywamy przeto posiadacza wyż wy- 
mienionych kuponów, by w przeciągu I roka, 
6 tygodni i 8 dni lieząc, od ostatniego ogło- 
szenia edyktu niniejszego w Gazesia Lwow- 
skiej — swe prawa do wspomnianych kupo- 
nów zgłosił — w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie wyż zakreślonego 
czasokre-u, kupony w mowie będące, za 
umorz Ne uzBARE zostaną. 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20. lutego 1903. 

L. 930 [2169 3 —8] 
OGŁOSZENIE 

Na podstawie $. 30. ust. o repr. 
powiat. ogłasza się, że zamknięcia ra- 
chunkowe funduszów pod zarządem 
powiatu zostających za 1902 r. są 
złożone w kancelaryi Wydziału powia- 
towego do przejrzenia przez opodalko- 
wanych w powiecie. 

Wydział powiatowy. 

Dolina, dnia 9. marca 1903. 

Prezes: Waligórski. 


L. 123. [2214 2—3] 
Eustachy Czwartacki wpisany zostił na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Bali- 
grodzie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 14. marca 1908. 


L. cz. III. 2154,85 (23) [2208 2—3] 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Saty- 
dze i towarzyszom z Chyrowa toczy się spór 
Teresy Demskiaj i masy spadkowej Antoni- 
ny Chrobak o własność pare. grt. |. 254 
w Chyrowie. 


Audyencya do rozprawy wyznaczona 
na 24. kwietnia 1908 M SLA: 


[1968 3--3]; | o 
; niego Satygi kuratorem Jan Strzelecki, kupiec 


LU 


Ustanowiony dla strzeżenia praw Anto- 


z Ubyrowa będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 12. marca 1908. 


L. ez. Og. I. 54/8 (2) [2225 2—3] 
, Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez mał. Zygmuntę Przestrzel 
ską pozew o 3988 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo 
sta'a I. audyencya na dzień 17. marca 1903. 
Celem strzeżenia praw Franciszka 
Przestrzelskiego, ustanawia się Pana adw. 
dra Struwskiego w Rzeszowie kuratorem. 

. _ Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie 
naj jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lab pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4. marca 1903. 


L. cz. T. 92 (5) [1888 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wdrażając postępowanie przepisane ustawą 
z 16. lutego 1888 1. 20 dz. p p. w celu 
ustalenia dowodu śmierci Getzla Qualbruna 
rzekomo w Krskowcu w dniu 3. maja 1873 
w 70 rokn życia zmarłego — wzywa tych, 
którzyby mieli jaką wiadomość o miejscu 
pobytu Getzla Qualbruna aby donieśli o tem 
sądowi lub też ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Aogermanowi w Przemyślu w prze- 
ciągu 8 miesięcy od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu licząc. 

Przemyśl, 24. października 1902. 


L. cz. A. 16299 (10) [1837 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach ogłusza, że do spadku po ś. p. Stefanie 
Petyk dnia 3. grudnia 1866 w Łyścu zmar- 
łym, powołani są na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczen'a Fedor i Dmyter Pe- 
tykowia, których pobyt nie jest wiadomym. 
Wzywa się ich przeto, aby w przeciągu je- 
duego roku licząc, od dnia poniżśj wyrażo- 
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
«świadczenia do spadku w przeciwnym bo- 
wiem: razo będzie spadrk przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Stefanem Petykiem dla nich ustanowio- 
nym. 
. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 19. stycznia 1908 


L. ez A. 191/1 (11) [1909 2—3] 
EDYKT 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
mewiademym. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia- 
damia, że dnia 19. lipca 1901 w Przeciszo- 
wie zmarł Józef recte Franciszek Kozub po- 
zostawiając rezporządzenie ostatniej woli, w 
którem u tanawia dziedzicami rodzeństwo. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
cieja Kozuba, ojca zmarłego nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc, cd dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczeaie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spad+k zcstanis prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się driedzirami 
i dla niecbeenezo ustanowionym kuratorem 
Grzegorzem Płonką z Przecis?0wa, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 25 lutego 1908. 


L ez. TV. 269,96 (2) _ [1915 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawi»dami», Że Karolina Ko- 
marnicka zmarła dnia 19. kwi-tnia 1895 w 
Chorustkowie tez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Między innymi powołany jest do tego 
spadku Jędrzaj Komarnicki. 

Gdy miejs e pobytu Jędrzeja Komar- 
niekiego nia jest znane, prz to wzywa się 
go, by w ciągu roku, cd dw'y tego edyktu 
lcząc — do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej przewód spadkowy z ustanowionym 
dla niego kurstorem Piotrem Sachodolskim 
w Chorcstkowia przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kcpeczyńce, dnia 4. grudnia i9uż. 


E ©. e YE (2) „ [94 1—8 
Na prośbę Jana Dutkiewicza majstra 
szewskiego w Kulikowie pod dniem 11. lu- 


tego b. r. wniesioną, wdrażamy postępowa- | 


nia amortyzacyjne eo do książeczki wkładko- 
wej Galie. Kasy Oszczędności Nr. 187.143 
na kwotę 100 kor. opiewającej, na imię Ja- 
na Dutkiewicza wystawionej rzekomo temuż 
zaginionej. 

Wzywamy przeto posiadacza wspomnia 
nej książeczki, by swe, prawa do niej w 


|L. cz. C. I 728 (D 


przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze- 

nia edykiu niniejszego w Gazecie Lwowskiej 

wykazał, w przeciwnym bowiem razie po bez- 

skutecznym upływie wyż oznaczonego cza- 

sokresu w mowie będąca książeczka wkłąd 

kowa za umorzoną uznaną będzie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 26. lutego 1908. 


L. cz. A. 402/1 (7) [1946 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Antoni Karaez zmarł 
dnia 4. gradnia 1891 w Romanowie bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 

Z ustawy są powołani do spadku córka 
Paźka Karaez i syn Hryńko Karacz, których 
miejsce pobytu nie jest znanem. wzywa się 
przeto ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświąd- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie, przewód tylko ze zgłaszającymi się i 
z ich kuratorem dr. Joachimem Rosentha- 
lam adw. w Bóbrce przeprowadzony zo- 
stanie. l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Bóbrka, dnia 8. października 1902. 


[2276] 

Przeciw Michałowi Kusztra, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, WRIESIoOnym 
został do c. k Sądu powiatowego w Trem 
bowli przez Wasyla Nakurasza i Ilka Paku- 
sza w Hleszezowie pozew o 175 kor. 1 254 ko- 
ron 

Na podstawia pozwów C. I. 71;3 iC. I. 
72/3 rozpisano ustną rozprawę na dzień 27, 
marca 1903 godzinę 9 rano biuro Ne. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Blausteina, adwokata w 
'Trembowli, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Trembowla, dnia 11. marca 1908, 


L. cz. © I. 483 (1) [2268] 

Przeciw Markusowi Weinfeldowi i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. Sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Izraela Rińgla i De- 
bory Penner pozew o ustalenie nieistcienia. 
pretensyi Markusa Weinfelda w kwocie 600 
koron hipotecznie w stanie biernym realno- 
ści lwh 157 gm. Lutowiska zabezpieczonej. 

Celem st:zeżenia praw Markusa Wein- 
felda ustanawia Się pana Dawida Weinfelda 
w Lutowiskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
kusa Weinfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
bie zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 11. marea 1903. 


L. cz O. II. 443 (2) [2233] 

Przeciw Joannie Karowej z Trześni, 
której miejsze pobytu jest nieznane wnie- 
sionym został do €. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzega przez Fundusz Wydziału po- 
wiatowego w Tarnobrzega pozew o 271 kor. 
20 hal 

Na podstawie pizwu z dnia 5. marea 
1908 wyznacza się audyeneyę do ustnej rox 
prawy procesowej na dzień 29. kwietnia 1903. 

Orlem strzeżenia praw Jonny Karo 
wej us'anawia się p. adw. dr. Reielimana 
w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Jo- 
anng Karową w rzeczonej sprawie na Jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona W Sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanaiacuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 


(Tarnobrzeg, duia 17. marca 1903, 


licz. 0. IGR SFD [2264] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
byta Tomaszowi Piekarzowi przedtem w Woli 
dalszej zamieształemu, wniósł Mikołaj Ciom- 
jała pozew o zapłatę 820 kor. z pn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 25. marca 
1908 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżeaia praw po- 
zwatego» kuratorem adw. dr. Szpunar w 
Łańcucie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. a 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Łańcut, dnia 25. lutego 1903. 


C ea Ga e 25300) [2251] 
Przeciw Annie z Libów Dziedzice, któ- 


rej obecne miejsce pobytu jest nieznane, 


wniesionym został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Jaśle przez Osyfa Dziedziea pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
148 ks. gr. gm. Chyrowa objętej. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 12. marca 
1903 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dra Chwaliboga adw. w Ja- 
śle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 4. marca 1903. 


L. cz. ©. III. 2432 (2) [2232] 

Przeciw Janowi Malokowi z Domaryn, 
którego miejsce pobytu je-t nieznane, wnie- 
si'onym zostal do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Cypę Gross z Tarno- 
brzegu pozew o uznanie kontraktu kupna 
sprzedaży z daty Tarnobrzeg 14. lipca 1892 
L. r. 8308 za ważny. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 16. kwietnia 1908 o 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego z miej- 
sea pobytu Jana Maloka ustanawia się pana 
adw. dra Surowieckiego w Tarnobrzegu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnobrzeg, dnia 11. marca 1908. 


LD cz C i ONEC) [2265] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Pruenalowi w Medynie Gło- 
gowskiej, wniosła Zofia Pruen:| imieniem 
własuem oraz jako matka imieniem małol. 
Maryanny, Anny i Zofii Pruenalów w Me- 
dyni Głogowskiej pozew o zapłacenie 1000 
kor. z pn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 30. marca 
1903 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Szpunar w 
Łańcucie będzie go zastępował, dopokąd on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 13. marca 1908. 


L, cz. O. I. 45,3 (1) [2272] 
Przeciw nieobecnej Domiceli Bartni- 
ckiej z Mikuliniec wniosła Antonina Jezier- 
ska w Mikuiińcach pozew o własność 1/10 
i 1/20 części Iwh. 1159 gm. Mikulińee. 
Rozprawa odbędzie sie 26. marca 1903 
o godz. 1V rano w biurze Nr. 8. 
Ustanowieny dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Jarema w Mikuliń- 
cach będzie ją zasiępować dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lab pełnomocnika mie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, 9. marca 1908. 


Ł. ez. C. II. 563 (1) [2263] 

„ , Przeciw Maryi, Ewie, Franciszce, An- 
nie i Annis córce Jaaa, Sebastyanowi i Fu- 
cyi Porębom, których miejsce pubytu jest 
nieznane, wniesioaym został do e. k. sądu 
powiatowego w Grybowie przez Fabiana By- 
dłomia i spóln. pozew o 56% kor. 45 hil. 
u pn. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono ail- 
dyencyę na dzień 28. marca 1903 o godz. 
10'/, rano biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionych, ustanawia się pana Michała Haze 
c. k. notaryasza w Grybowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Porębową i spóln. w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moćnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Grybów, dnia 14. marca 1903. 


L. cz. Ne. IV. 32/2 (5) [1953] 
. Wzywa się posiadacza rzekomo zagu- 

bionego przez Sarę Ryfsę Guner, kupcową z 
Łopatyna kwitu depozytowego wystawionego 
Jej przez Dyrekcyę Towarzystwa ubezpieczeń 
posagowych im. „Gizeli“ we Wiednia na 
police Nr. 49.440, na jej imię i nazwisko 
opiewającego, z daty Wiedeń 13. lutego 1899 
by tenże kwit depozytowy złożył w tutej- 
szym sądzie od dnia tego ogłoszenia najda- 
lej do roku, by swe prawa do tego kwitu 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu, kwit ten na ponowne, żądanie 
Sary Ryfki Guner za umorzony i nieważay 
uznany zostanie, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 3. marca 1903. 
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kaniesienmie prywatne. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników ! uni wers, reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, VE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefen 2432) 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


m KN MW 


z a Ronin 
WODOGOOGCZEWOCOOCEBWOCOĘG GOUWOGGGWUOGEYRBPYOPWWĘ 


° PIGUŁKI B Je "A 

e k LĄNCARD 

[| NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 

s POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 

rs Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodlaem skrotu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.) 

© Doza: 2 do6 Pigułek dzierni». — BLANCARD & C'e, 40, rue Bonaparte, PARIS. € 

REGOQODOOROOGOGODODOELCZDROGGOROSOSAZWGOGGOGOĘ 


We Lwowie w apteksch pp.: Mikolasch:, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aotekach pp.: 
Redyka. Wiszniewskiego i Mikuekiego. 


(EAEE) 


(> aa eeraa 


|. | TESS] r rA rra 
Hande! herbaty i kawy l 
T TA 
EDMUNDA RAEBLA 
we Lwowie, ul, Teatralna 1. 3, dom własny 
poleca poleca najlepsze gatunki 
KAWY 
Herbatę o smaku czystym i aS „a 
RATA i Eo rozsyła franco op aco aze) stacyl 
zbioru majowego too 4j, kilogr. w woreczku: 
Tja kilo Conson RADA A GO sPottareo AE uł. = la kl. —-90 
„ Souchong czarna . . . „ &— | Cuba grubo-ziarnista © 3:50 » —%6 
„ Zbiór majowy. . . . „ 8:— | Ceylon zielona pUe „  1— 
„  Kaysow czarna . . . p 4— „= przednia . » „10:40 , 1:04 
» Melange de Lond. . . „ 4— gruboziatn. - » 1075 „ 1:08 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:30 „ perłowa - >n 1075 p 1-08 
„  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „10%5 „ 1-08 
lepszew w. . * „ 160i Jawa złofa a (5 «= ** 10-75 1:08 


- 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


A AES "7" W 12077 ABW 1 A PESO "CPS ATE ARA ZZOZ TE WA OZOE ZYGA ERP ER (E PRZZTURZENNEWA 
a NN A 


-X WEB TAE EE "75778776 770787361 | 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA FUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - -~ 4 dac T 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmiana 9. Z 


=- Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej = 
R Bos Baa Boa Bu Paa Bu Beat Buuu Dadi 


ü bwieszczenie. 
W dniu 29. marca 1903 o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się 
w lokalu Banku Towarzystwa handlowego w Podhajcach 


VIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na które P. T. członków niniejszem się zaprasza, 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z r. 1902 1 miki 
lenie absolutorym Dyrekcyi. l 

2. Rozstrzygnięcie nad zażaleniem wniesionem przeciw uchwałom Dyrekcyi 
i Rady zawiadowczej z dnia 5. i 10. marca 1902. 

3. Wnioski co do rozdziału zysku.  — | 

4. Wybór dwóch członków Dyrekcyi 1 pięciu członków Rady nadzorczej. 

5. Ustanowienie stopnia procentowego za. pożyczki dla członków. 

6. Zmiana statutu. 

4. Wnioski członków. 


DIREK Z A: 


kosenmaun. 


Z 


M. Griinberg. 


zaproszenie 


na 
Walne Zgromadzenie 
Kasy ŻZaliczkowej i Oszczędności w Żółkwi Stow. zarej. z vieogr. 
poręką Zastępstwa Banku krajowego które się odbędzie dnia 7. kwietnia 
1903 o godz. 3 po południu w biurze Kasy zaliczkowej w Żółkwi. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnosci i rachunków za rok 1902, przedło- 


żenie bilansu. 
2. Wniosek komisy! 


rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 


1902. 
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących z turnusu. 
5. Wybór komisyi rewizyjnej Na rok 190. 
6. Wnioski członków. 
W Żółkwi, dnia 18. marca 1908. 
Prezes: Eugeniusz Rozwadowski. Sekretarz: Stanisław Wyspiański. 


cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi. 


z | 
dE GG ny Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 
podaje 
==-- Kuryer kolejowy. == 


Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Zaproszenie. 

We wtorek dnia 31. marca 1903 o godz. 6 wieczorem odbedzie 
się w gmachu pod l. 13 przy ul. Teatralnej w salach Nr. 13 i 14 
na I. piątrze 

Walne Zgromadzenie 
członków krajowego Towarzystwa zaliezkowego Urzędników, stowa- 
rzyszania zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie. 

W razie braku kompletu przepisanego $. 19. statutu, odbędzie 
się tego samego dnia w tym samym lokalu o godzinie 7 wieczorem 
ponowne Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez 
względu na ilość członków. 

Porządek obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków po koniec roku 1902. 

4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 


rok 1902. 

5: Uchwalenie budżetu na rok 1903. 

6. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i trzech zastępców 
tychże na 8 lata. © | 

7. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata, uzupełniający 
wybór dwóch członków Rady nadzorczej na 1 rok i wybór trzech zastępców 
członków Rady nadzorczej na 1 rok. 


Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towarzystwa (ulica 
Skarbkowska 1. 5). i 
Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej. 


We Lwowie, dnia 19. marca 1903. 
Dyrekcya. 


jiRAKAZAAAAA AAŻARAAAZZAAAAZAAAK 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 


które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bez żadnej dspłaty każdy prenumerator 


„LIGOGNIKA ILLUSTKOWANEGO". 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w rowem wydaniu wyłąsznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 
Niez:leżnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Prenumeratę przyjmuje: 


mówi Kcal yA (TONA LLUSTKOWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


OZI ZZZI ZZA ZIZIZZZZK: 


A 


AAAA LAA KA eo KAWA i 


WYKCTYTYKYKYKYTYTRTYTYTUTYWYTYTTYY 


j] 
i 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henry*a 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
we Lwowie: w Galieyi i na Bukowinie 


z przesyłką pocztową: 3 
Kwartalnie . § kor. 80 hal. | Kwartalnie „7 kor. 20 Yal. 
Półrocznie . . 13 kor. 60 hal. || Półrocznie . . 14 kor. 40 hal 
Rocznie . . 27 kor. 20 hal. || Rocznie. . - . « - 28 kor. 88 hal. 


owicz bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
lko 40 Taka j. kwartalnie ża 8 tomy | kor. 20 bal., 
4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienki 
kiewicza na okładce) dopłacają za tom ty ; 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. r b > r 

Fierwsze 48 tomów Nienkiewic z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie JA” kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompl-tów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
l opakowania. y A p 
"R Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po |2 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po (3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po t7 kor. 80 hal. zą tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodniką' ge 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. : 


TRYPERRKKTYNKERETTRYTPYTPTTTT 


TRRRYKNKTYTYWTYREY 


3 


Kzoleje polne, 
EKoleje lasowe, 
JITolej= liniowe, 
IToleje elektryczne. 
EE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
sa ulicy XTrętej 
Najnowszy franenski 


Chromo-Fołoskop 


Świat i życie w barwnych 


Widoki natury — podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki kisto- 
ryczne = Obrazy z posłępu cywilizacyi == 
Sztuka i nanka = ił0. ił. 

= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 1. marca 1903. 


Podróż na wschód 
z Neapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże Małej fizyi. 
Wstęp 10 et. 
Otwarte 00 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


pz moze 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


pirre dobrej marki używane kupię. Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Iiwów, 
Pasaż Hausmana. 


SO CZ ZZA ZZO 
gey miód deserowy kuracyja?, własna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor, 60 hs1. franko. Odbio: sy 
bardzo zadowoleni Karreziawież, sw. maucz. iwani- 
ozany pl. 


z ud 


anean fotograficzne 18X24 Kościuszko Po- 
miatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor z» egzemplarz z przesyłka. W. Borzemski 
skład aparatów fotografizznych, Lwó 


Di" patoka czysty, twardy 
wy i kuracyjn; 5 kilo wr.z 
eony, z powedu świąt tylko za 6 ko 
wysyła Teodor Gang, Denysów 
A 


egar szafowy z XVIII wieku. angieiski, 

"bogato ozdobiony bronzami, d kładnie idąc”, 
raz na tydzień nakręca się; bard/o stosowny do 
holu iub jadalni wielki g» domu, do nabyria w Mie- 
czarni przy ul. Kaleczej l. 6, Leopold Targalski. 
Ce M U S ‘L 


J paik E pracy Bazili Ostapowic?, który 
%spo wyjściu za szp tala po ciężkiej operacyi, 
znalazł się na bruku bez kawałka ebleba. Może być 
pisarzem kancelaryjaym lub dozoreą przy robotach, 
Adres: Zielona 33 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


|| aw yusz długoletni z wyrobionem szybkiem 
m pismem, mogący wykazać sę cblubnemi ówia: 
dectwami z prowadzen a działów manipulacyj "ych 
jakoto: Ekspedytu, Dziennika podawezego, Regi- 
stratury i Indeksu przy c.k. Stsrostwach i Sądarh, 
poszukuje posady. Zzłoszecia pod lit. A iB Tarnów 
poste-rest. 


!'Na święta! 


5 kg. Brutto wyborowe Świeże towary 
wysyła franco 


TOMASZ GÓROWICZ 


Budapiezt VI. 


Ananas w puszce. . . . . . 1 klo. 8— K. 
Cykata w cukrze . . . . . . 1 m Brus 
Cytryn . . . || >* CGZOEJE n 3.80 , 
Daktyle francuskie . . . . . kh „ B- , 
Daktyle Galalatw.. . . |. % 4'la S 6 En 
Figi sułtańskie . . .... 5 " . (DUNM 
Kawa grubo-ziarnista . . . . 5 no 20150m, 
Kawa ĢGuatomala . . . . . . 5 p aby Aj 
Kawa Santos I . . . . . . 5 1250 
Kalafńory 95 a 5 i 350 A 
Migdały wybierane . . . . . 5 „ glEF= Ff 
Migdały zwykłe . . . . . . 5 " GER 
Marmolada morelowa . . . . 1 n ZBIOR 
Miód patoka . . « « : « . Alh n 8— 5 
Oliwa najeel. . . . . . . . 1 „ 240, 
Orze.hy włoskie bez łup . . . 1  „ 240 , 
Powidła wyborowe . 4, klo. 360—4%— n 
Pomarańcze czerwone . . 5 160i1:40 p 
Smalec świeżyl. . . . . . . 4510 klo. 960 , 
Słonina solona . . . . . . . 4Żl6 » 0 
Słonina wędzona . . . . . . AB|i0_» 60 „ 
liwki suszone I.. . . . . 5 klo. 360, 6— , 


Cynamon, Gwożdziki, Kwiat i gałki muaszkatołowe, 
Pieprz angielski i czarny, prunelki it. p. w cenach 
umiarkowanych. 

Z poważaniem 


Tem. Górowicz. 


12 
Wiktor Jasińsk i 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotarowych ORENSTEIN % KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


JLoleje drugorzędne, 
Izoleje dojazdowe, 
IRzoleje przencśne, 
Lokomotywy, wagony. 


mana 


obrazach plastycznych. = | - 


| Przedsiebiorstwo (Zakład) 

| bardzo rentowne tanio za kilka tysięcy koron 

z powodu zmiany stosunków do odstąpienia 
Of p. F. F. 12 Lwów poste rest. 


Dom na prawincyi 


z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio do sprzedania. Wiadomość 
p. Majeranowski, Skwarzawa. 


Do wydzierżawienia koło Za- 
eszczyk razem lub osobno 8 folwarki 
obszaru przeszło 2000 morgów wraz 
z 8 gorzelniami. — Bliższa wiadomość 
kancelarya adw. dr. 4. Lisiewieza, 
Lwów, Akademicka 19 


Meblo gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Szczepy owocowe 


wysełam d> każdej poczty i stacyi W właściwej 
porze Jabłanie, grusze, Śliwy, czereśnie, jedna sztuka 
50 et. 10 sztuk 4 zł 75 et. Brzoskwinie, wiśnie, 
; morele, węgiarki, nekiaryny, drzewa i krzewy ozdobne 
it. p. — Cennik z objaśnieniem pomologicznem wy- 
| sełam opłatnie każdemu 
E. Uklański 
| Zarząd ogrodów w Olssy-Dwór 
o. p. Kraków. 


ZEREM KURCZE WICCA so 


Obrazy narodowe! 
1. Portret Kościuszki, oleodruk, (wielkość 
40/58 cm.), rysunek Wal. Eljasza K. 2. 
2. Przysięga Kościuszki na Rynku w Kra- 
Kkowie, Stachowicza, kolor. litografia, 
(wielkość 50/71 em) K. 2:60. 


"rr 1 TI 


Prieger ni w NTS vg == po --=-- 
(wielkość 49,64 em.) K. 2. 
Przesyłka każdego obrazu 50 hal. 


Wszystkie cztery razem tylko K. 8'50 
z przesyłką franko. 


IEEE" KĘ EL KEES E E E E 
Aptrknrza A. Fhierrege (1) 
prawdzies tentyfoliowa maść wyciągająca 
=> Low m>GLD,GvG<LSGMMrŁLŁÓĄ LLL rec raaaa-d cr oo0 >) 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
N a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
CA ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
A 44 hal. Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada | 
ow S przy Bohitsch - Sanerbrunn. Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


NŚ (aj z 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, (niki i bibnkki cyoaratowa it p. 
Do nabycia w sklepie przy pl. Msryackhim l. 8, oraz w innych 
hsndlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. 
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


Licytacya. 


W Lwowskim akcycyjnym Zakładzie Zastawniczym 


© Karola Ludwika 1 8, 


lzie się 


godzinie i0-tej rano 


szrzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do dnia 31. 
października 1902 wlączuie, oznaczonych Nr. od 19.149 do 70.355. 


Sprzedawaue będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych ka- 


Kazimierz Gergowicz mieni, zegarki, broń myśliwska, platery i t. p. 


(przedtem A, Kozłowski) 
handel papieru, 
Lwów, ul. Halicka 16 


nA o A 


Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zastanowione. 


Dyrekcya. 


Bilans za rok 1902 


Lwowskiego Akcyjnego Zakładu Zastawniczego. 


| Stan czynny. | K al K n|] Stan bierny. K a| K 
| | | [7 
| 1. Gotówka w kasie | 8630/48 {| L Kapitał akcyjny 500000. 
Gotówka w Banku | 27886 —| 36516 48 | 2. Fundusz rezerwowy 6148 97 
| 2. Zaliczenia na zastawy | 451120 — | 5. Akcepta 48000, — 
3. Zaległe procenta do 31/12 1902 | 17600 — | 4. Należytości dłużne 811676 
4. Urządzenia i 5900 = Czysty zysk 268171 
5. Kaucya w Magistracie 8000 
Kaucya w Tow. kredyt. (lokal) | 3981/04] 11931 04 
6. Administracya czynsz na 1908 500 | 
Eskont weksli na r. 19083 684 1184 — 
4. Dłużnicy 1288 m 
8. Koszta założenia Zakładu 42483 86) 
9. Papiery wartościowe 14560— 
Razem K | T 158858288 Razem K 588582188 
H Wahl są 
Izomisya rewizyjna: Fred 


Ladwik Winiarz. 


Karol Hruby. Karol Winiarz. 


Na Walnem Feromadzenia odbytem dula 14. marca b. r. uchwalono: 


Podług $. 17. stututu wydzielić na Fundusz rezerwowy 
Na dywidendę dla Akcyonaryuszy 5°% : 


Alfred Dzikowski przewodniczący Zarządu 


R BLEG 
K 25000— 
: K 2631715 


Henryk Winiarz dyrektor. 


Razem 


Wypłata kuponów uskutecznia się w biurze Zakładu ul. Karola Ludwika 1. 3. 


Stary prawdziwy kuracyjny Xoniak francuski sprowadzany od firmy „Jasomir Prunier et Gomp. w Cognac“, wielką butelkę 
po 6 X. mniejszą po 3 X. poleca firma Jan Muszyński wów Grodzickich 3. Wysyłki na prowincyę odwrotnie pocztą lub koleją. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


